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P. Grabski o slosunhasb finansowych Polski.
PARYŻ 1 8, I- I’;iI• , W wywiadzie u- 

(Lżielemym kort spondemowi w arszaw skie- 
mu ,,Tempsa przedstawił p. b rańsk i  szrzę­
dliwe rezultaty obecnej reformy finansowej 
w Polsce. Reforma l:i pozwoliła ii;i osta­
teczne ])o\\ s l r /ym anic  inflacji i prz , r /y -  
r.ila ę  do znacznego powiększeńia docho­
dów państwa z podalków- których  w p n  wy 
przewyższyły w znacznym .stopniu o *zeki­
wania.  han prezes ministrów wyraz  I swoje 
szczególne zadowolenie /  powodu wraże 
nia. .jakie w yw olah  powyższe fakty zagra- 
n i cii dzięki czemu nas la .p ' '■ niędz> inn\ 
mi możność. zaciągnięcia ntovv 'ki włoskiej. 
Premier  dodał przytem. że Polska hylaoy 
bardzo szczęśliwa, gdyby się jej udało u- 
zyskae p o z y z k ę  we i r a m  ji.

Dalej zaznaczy 1,-że obecni, prowadzone 
■s;( rokowania  między ministerstwem han ­
dlu a grupa, finansislów Francuskich w

sprawie budowy) portu w (idyiii, pi ae / . rn i  
wyraził życzenie szybkiego załatwienia po 
wyższej sprawy. Premier  oświadczył że 
jeżeli obecnie projekt, pożyczki Francuskiej 
nie dojdzie do skulku,  lo sl.ain.ic sic lo dla­
tego. ż e 1 Polska pragnęła Otrzymać w, swo­
ich rękach zarzad monopolu tytoniowego, 
jako że dala już dowody swoich zdolności 
admmis lra :  ii tym monopolem. \Y sprawne 
drożyzny w 'Polsce oświadczy! pan prezes 
ministrów 'że mimo 'znaczniejszei zwyżjći 
ceny rynkowe znajdujAt u;; dziś ,na pozio-ć 
mie normalnym,  a nawę. nie zaw sze do­
sięgły cen n o rm a l in eh  z powodu cel' o- 
chronnyeh,  zmm.zaja.cyeh rolników do 
sprzedawania s \yobh produktów na rynku 
wewnętrznym - W każdym razi. należy 
prze wudziec w przys/ losri  nowy sposób re­
gli mrnlncji wywozu.

nr i

Ministerstwo komunikacji.
NYAliS ż WYA. 18. I. (AW ..Dazela i klórr  obejmowałoby  działalność min. kolei, 

W arszA podaje, że w najbliższym i za sit 'oból publicznych i oczl i lelegr. Llwnrzo- 
kompclcnli ie czynniki rozważać będa. pro- nc m n j a d i w  .‘i podsckrelar jnly sianu, 
jckl uLwor/enia mi.ii.sl('rs|wa .komunikacji

Trocki przeciw h lactionaldowi.
M O S K W A  I R I- Y\ \  \  Z P a k u  d p n o -  

sz ;p że  o n e g d a . ,  o Y s l a p i l  l a m  z w i e l k i e m  
p r z , n i o w  i e u i .  m  w  s o w i r . g i r  b a k u ń s k i m  T r o -  
(®i .  MifAvk jcg< p r z e p e ł n i o n a  by  la p r o w o -  
k a e \ j u e m i  n a p a ś  d a m  p o d  a d r e s e m  A n g l j i  
i r z ę d u  .Mac D o n a l d a  T r o c k i  p o w i e  d z i a ł  e o  
n a s l r p u j i  O c z y w i ś c i e  n i e  m o ż e n n  ż a . da ć  
z a w i e i  e o d  M a e  D o n a l d a  N i c  j c s i  o n  l iol -  
s z e w i k i e m ,  n i e  m o ż e  ' w z i ę ć  l n u  ż u a z j i  z a  g a r ­
d ł o  i o d e b n e  j e j  b a n k ó w .  \ l e  w  Mi gl j i  d e -  
m o k i - * l \ “ zi i c j ,  p o s t ę p o w e j ,  do i ay l  i s l n i e j e  m u -  
n a r e d i  a.  C z y ż  n i e  m o ż n a  ż a . d a ć  o d  Mae.  D o  
n a i d a ,  p r z y w  ó d c y  II.  M i ę d z y n a r o d ó w k i .  o d  
^ ■ — 11II »li II IWililil ItMŁSMMiMMiBMMMMMMMMBSi

na ,w ększego autorytetu mienszew i. kiego 
aby wzięl miotle i wymioll karaluchy ze 
iwojej monar:  bji. >

Mówięr o prr lrakla.ej. irh lond ńskirń 
Tro rk  oświadczył, że ża.dania lichwiarzy 
angielskich spolkaja się z kategoryczna, od­
mowę.

i u. dychanie osliw i prowpkaeyjny  ton 
przemówienia  Trockiego wskazuje na w ła ­
ściwa. postawę komunislow wobec, rokowań 
londyńskich i nie rokuji konferem-ji lon­
dyńskiej powodzenia.

Przeliczanie marek na złote.
WAUSZ.WYA, iK. I ( Pal - \  P. K. O, 

komunikuje w związku z wprawa .lżeniem 
z dniem 1. maja rachunków w zlolych, że 
po-badacze ksia.żcczek wkładkowych,  opie­
wających  na marki,  winni do 1. czerwca 
br. wycofać swoje oszczędności .albo le 
przedstaw ić je do  przeliczenia na ’ ziole.

1 Przeć 'zaniu nie będa podlegały w kładki na 
kwolę poniżę. 1 800.000 mk- '1'akie 'kwoty, 
będa. z urzędu zwracane.  Przy jmowanie 
w'kładek oszczędnościowy eb w walucie zdo­
b i  rozpocznie się 1. maja przez wszyslkie 
urzędy A pocztowe i agencje, z wyją tk iem 
narazić urzędów pocztowych w górnoślą ­
skiej części województwa śląskiego.

Zawody strzeleckie we Lwowie.
W  \ H S / A \ Y , \ ,  IS. .1. V\Y;.  ( e l e m  z o r ­

g a n i z o w a n i a  1 N a r -  Z a w o d ó w  S l r / i  l ęckicdi  
w e  L w o w i e  w  d. 17 18. i 1!) m a j a  r n .  o r a z
w y s i a n i a  p o l s k i c h  d r u ż y n  s t r z e l e c k i c h  na  
I g r z y s k a  O l i m p i j s k i e  w e  P r a n c j p  p n w s l a l  
po d  p r / A w y o d n i e t w e m  m i n n s t r a  sp,r. w o j s k  
K o m i l e l  ( ł r g a n i z a m y j n y  I. N a r ó d -  Z a w o d ó w  
S l r z e l e e k i ' h .
' 1’o i i i c w a ż  z a w o d y  o d b e d a .  s i ę  w e  1 , wo-  

wii- ,  K o m i t e t  o r g a u r z a i  j n y  p o s l a n o \  il z a ­
p r o p o n o w a ć  u t w o r z e n i e  e k s p o z y t u r *  L o m i -  
l e l u  w e  L w o w i e ,  z a p r a s z a j a e  p o  2  p r z e d ­
s t a w i :  ml i  k a ż d i ‘g o  s l o w  a r z y s z e n i a  s l r z e l e e -  
k i e g o  i m y ś l i w s k i e g o ,  o r a z  p r z y s p o s o b i ę  
nia. w o j s k o w e g o .  D l a  o m ó w i e n i a ,  s z c z e g ó ­
ł ó w  p o m o c \  ze  s l r o n \  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  
w y j e ż d ż a  ( to L w i i w a  ptfj . w i ę l a c h  z r u m i e n i ;  
O d d z i a ł u  III. m a i o r  P i o i a c f  i z o d d z i a ł u  III 
s z l a l m .  v

Rumunia przeciw podwyżce taryfy 
kolejowej w Polsce.

IH KAHLSZT, 18. I- ę\\ ). KoreNpon- 
1 1fill naisz donosi,  a1 kola gospodarcze Ru 
munji  uważaja. nowa. laryfę kolejowa w 
Polsce za akl nieprzy jazny  wobec Pumunji  
gdyż uniemożliwia ona l i anspor l  zboża ru­
muńskiego przez Polskę. Yćobec lego za- 
mierzouo:  1) ealy ruch I ranzUowy skiero

wać do porbuw w (ialaćzu i Ifraile, ewęn- 
luali. e przez M ęgry, 2) w drodze retorsji  
podwyższyć stawni ‘owarowf od towarów 
polskich. .Min. rolnictw a Constanlinescu, do 
klorego się w lej sprawie zwrócono,  pod­
kreślił, że |>\I la. nowa. pod'wyżka taryf  w 
Polsce' nic.rniJŁ zaskoc/ .om m i zamiai piO- 
ruszeć lę sprawę na najhliższiuu posiedze­
niu Rady min drów.

ReputaPka HeHenóut
W \ R S Z A W A .  1 8 . I- Fel - wl .  :, P o w !  

g r e c k i  w  W a r s z a w i e  Nt t y l a k i s  n o t y f i k . i w a !  
( i f i e j a l n i e  MLr.. s ] ) r a w  z a g r - .  ze  l - l e  z g r o m a ­
d z e n i e  H e l l e n ó w  z w o ł a m  w M e n a c h  d n i ;  
2 1 . I I I -  u c h w a l i ł o  j e d n o m y ś h i i e  o s t a l e e z m  

l o / e n i e  p a n u j ą c e j  d y n a s i j i ,  a w p r o w a d z c 1- 
n i e  u s t r o j u  r e p u b l i k a ń s k i e g o  z f o r m a  r z ą ­
d u  p a r l a m e n t a r n e g o

B itw a na noże w  W arszaw ie
' W A R S Z A W  \ * 1 8 . I- ł e b  w | .  j  M l ic;

| - r a n c i s z k a ń s k a  h y l a  Wi d o wn i a ,  w a l k i ,  j a k a  
s l o e z y l a  s i ę  m i ę d z y  2 g r u p a m i  l udzi .

O k a z a ł o  s i ę ,  że  o b i e  l e  g r u p ' '  s k ł a d a ł y  
sSę z ż \ dow , k t ó r z y  w a l c z y l i  n a  n o ż e .  t b  z y -  
c / . y n ą  w a l k i  h y l j  p o r a i d i u n k i  k o n k u i  e n e y j  '  
n e  w o ź n i c ó w
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Z galerji mocnych-łudzi.
O s t a l n i e  t y g o d n i e  p r z ą n i o s ł y  w  i l e  c i e -  

K a w e g o  j n a t e r j i i ł n .  r z u c a j ą c  i  i s n e  ś w i a t ł o  

n a  w a r t o ś c i  m o r a l n e  i k w  a l i f i k a i  j e  u m y ­

s ł o w e .  c z ł o n k ó w  b y ł e g o ,  n a  s / . e z i s e i e ,  yzĄ- 
( l u  . . C h j i n o - P i  i s l a " .

Z e s p ó l  ł y c h  s l r o n n i e l w ,  a  z w ł a s z c z a  . N a ­

r o d o w a  d e m o k r a c j a ,  m a  n i e z w ą k i t  l i - u d m '  

z a d a n i e  m u s i  b o w i e m  b r o n i e  . s w y c h  l u d z i ,  

p r z y  p a r t y c h  l u k  n i e i n i l o s k r n i e  d o  m u r u .  

D o i  ,  c h c z e s o w a  m i s i r z y n i  w  o s z u k i w a n i u  

o p i n j i .  s ł o j i  b e z r a d n a  i  j a k b y  s ' i ę  z d a w a ł o  

z d a j ą *  a  s i ę  n a  s r o g i  l o s ,  e w e n t u a l n e g o  p o ­

ś w i ę c e n i a  a t a k o w a n y c h ,  w y b i t n y c h  c z ł o n ­

k ó w  s w o j e g o  s t r o n u i e t w ' a .  D o w o d z i ł o b y  I d .  

ż e  p n b l i c y s l o m  l e g o  o b o z u  l ) r a k l o  j u z  f a n  

I t e z j i  i  a n i m u s z u .  ■ w  I w o r / . c n m  o b r z ę d ó w  

f a s i  n u j ą c \ r h  t a k  s e r c a  i m o z g i  S w e j  k l i -  

j e n t c l i ,  ż e b v  p r z y j m o w a ł a  z u p e ł n i e  b e z k r y -  

ł w - z n i e  w T s z y s t k o  d o  w i a d o m o ś c i . .  c o  a r c y ­

k a p ł a n i  l e g o  s l r o n n i e l w  a ,  d o  w i a d o m o ś c i  

p o d a "  a l i
. N i c  m o g ą  j u z  o k r a d a n e g o  z r o b i ć  z ł o ­

d z i e j e m  a  z ł o d z i e j a  o f i a r ą .  s p r a w a  j e s l  z b y t  

j a s n a  l a k l y  d r u z g o c ą c e ,  n i e  p o m o ż e  d j a -  

ł r k t y k a .  b y ł y  ' i n m i s l c r  l u m d l u  i  p i / . r i n y -  

s ł u  ] ) .  K u c h a r s k i .  s i a n i '  p r z e d  I  r y l m n a l e m  

s t a n u .

T a k i c h  < f i > T f h v  j a k  ż y r a r d o w s k a  j f t t t  

b a r d z o  w i e l e ,  t w o i  z ą  o n e  t e  s i e ć  d r r o t f .  k t ó ­

r y m i  o d p ł y w a ł y '  j m n i ą d z e  b i e d n e g o  S k a r b u  

p a ń s t w a ,  a l e  ż a d n a  z e  s p r a w  m e  j e s l .  l a k  

e l u i r a k t i  r .  s i w c z n ą  i  ż a d n a  z  n i c h  n i e  r z u ­

c a  l a k  j a s k r a w e g o  ś w i a t ł a  ‘  n a  l u d z i  i r i r f  

r a f ą  o b ó z  n a r o d o w e j  d e n n i k i  a »  u j  j a k  w ł a ­

ś n i ' -  s p r a w a  ż y  r a i ’ d o w  s k a .  W  ś w i e l ł e  l e  j 

s p r a w y -  w i d a ć  c o  | o  j e s l  „ m o e n y  ‘  c z ł o w i e k  

i i n r o i l o w 'v j  d e m n k r a c j 1 ; c a l e  s z c z ę ś c i e ,  ż e ­

n i ę  ' w s z y e y  s ą  l a k  m o c n i ,  ż e  n i e  w s z y s c y  

w  t a k  i  t y j  m i e i / e  m o g l i  g o  p o d a r o w a ć  p i t * - .  

n ‘ ą d z e m  p a ń  ; l v  a .

' 1' r z e e h  m i n i s t r ó w  w  c i ą g  u l  k i l k u  ł a t  a -  

l a k o w a n y c ł )  w  l a k i  s a m  s p o s ó b ,  p r z e z  t r z y -  

n  i s e i c  p r o m i l  n k c j o n a r j  u s z ó w  Ż y  r a r d o w a  

n w  m o g ł o  s i e  z d e c y d o w a ć  n a  z n i e s i e n i e  z a ­

r z ą d u  p a ń s t w o w e g o  f a b r y k i  o d b u d o w a n e j  

k o s z t e m  d w ó c h  i  p ó l  m i l j o n a  f r a n k ó w  

s z w a  j c a r s k i c h  ż a d e n  /  m m i s l r ó w  n i e  o -

śmielil stę oddać  osiemdziesięciu siedmiu 
prorenlów akcj- nie zgłoszonych. więc m o­
że przepadł '  cli, klóre zatem w myśl u .iaw 
przepada ją  pańslw u, oddać w ręce zgłasza­
jących się akcjonarjuszy,  zrobił to w 
ciągu jednego miesiąca p. kucharsk i ,  p rze ­
cz,.m za-miasl 2 i . pól mi l ic ja  i ranków 
skarb  olrzymal lylko 18 tysięcy!

Moen . człowiek l ak pisze o nim 
„Kurjer  Poznańsk i11 w artykule pe łnym u- 
wiellnenia; i podziw u_ dla osoby p K uchar ­
skiego.

Ta meloda kadzenia j sł dopuszczalna 
jednak w pewnym lylko wypadku.. .  "

Znałem osobiście człowieka liariłzo zrią- 
,zla. porządnego,  którą upi-awial łę meto­
dę, /. nadzwyczajnejn powodzeniem, nie li­
chyi / 1 a jcic nąluralnic prawdzie.  Mówił n* p
0 kofedz, 'pedagogu: ,(!o • f(v za pedagog, 
jak on kocha swój zaw a l ,  jaki szlache­
tny człowiek lylko żeby nie bil dzieci 
pod brodę '..- A lbo : co to z;, szlacliclny;
1 złowiek. jaki prawy jak! w r a ż l i w y  na nę­
dzę ludzką ‘ tyłko żeby oddal sierotom 
!vc)i depozyt !... ‘ ' • ' 1

iid> by więc ,kur,jer Poznański",  supr r -  
lalywyy odnośnie do osoby, p. Kucharskiego 
skończył lak. jak mój znajomy, lo w ów ­
czas możnaby  się na Jaka. metodę,  robienia 
wielk.ch ludzi w < ironniclwie A . ' D '  zgo­
dzić. Nieśli ly prasa Nr. D. eskamoluit lo
00 jesl .słotnego staje -więc w sprzeczności 
z prawdą,  a na to zgodzić się nie możemy
1 p. I ue.ha.ski stanie przed sądem opinji 
i Trybuna łu  »

.Mocny1’ len człowiek mc lylko w lej 
sprawie wy-kazał war tości  ■ locncgo czło­
wieka W roku 1918 był fabrykantem papy  
do krycia (łachów. Ówczesny urząd odbu­
dowy, w Krakowie przyjął  oferlę p. Ku- 
rharsl.h-go na dostawę i wypłaci ł zaliczkę 
w w ysokości mdionn koron ’ ,Mocny" ( zloj- 
wick papy nie dostarczył,  przecież Au- 
slr ja się rozpadła jakież olioy >ązki mml 
pal r jola  wobec zaborczego pańs twa za­
kupił natomiast za zaliczkę urzędu odbu­
dowy, fabrykę  koreckiego. P o /os łab '  po \u-

s ł rp  urząd odbudowy'  nie mogąc się zgo­
dzić z poglądem ^politycznym" p, K u c h a r ­
skiego, upominał  się o zwrroł zaliczk* w 
war iosri  koron z 18 rokuł  ■ „Mocny"" czło­
wiek nie ustąpił lak Ial\vo'  i dopiero po 
krzach latach walki zwrócił  urzędowi od ­
budowy, v ; 1921 roku siedmset tysięcy m a ­
n i i  polskich ! Olo „moenyr“ człowiek k-- 

Ałial jednak peetm ’ Dlo na tknął  ,się na 
cztow ieka bardzo  ; ,.:siał)ego‘ bo mającego 
slaliość do uezeiwości no i s tabość do s k a r ­
bu państwa.  . \Joraczewski (ach znowu ien 
Moraczewsk ' stanął -na (Inodze p] b u  
(diarskieimi do karje ry,  i choć li istoiyk o 
p. Kucharskim nic zapomni,  kto wie, czy. 
nie 'będzie musiała zapomnieć o nim Na- 
rodowa demokracą.

Obok (.  Kuctiar,skiego ma A. I). wic­
iu jeszcze mocuyuTA ludzi, którzy są obe­
cni.., na Warsztacie sejmowym. Należy' do 
nich p. /.'indsbrręj. prezes dyrekcj i  kolejo­
we.  w  Wilnie. Mąż len opatrznościowy’ dla 
odbudowy'  kob-ji k resowych,  na tu ra ln ie  w  
interesu pańslw a — gospodarował  n a  sześć­
dziesięciu tysiącach hek ta rach  tasów. P ro ­
wadził kilkadziesiąt lartakóW i innyleh za­
kładów przemy.Mu drzewnego wszy-stko
<Tła s ka rbu  ! Po kilK ii lalach tej gospodarki  
pokazało się, że skarb  nie uzyskał nie, na-  
lomiasl przeds iębiorca  iczy wspólnik  w tej 
goslpodaróe, żyd 1 Rosji, dorobił  się w: cią­
gu lal - t rzech 'olbrzymiej  , for tuny  Pan 
Lnndsberg przyciśnięty" znowu do m u r u .  
bronii się jak lew, jednak  bez skuł ki i i za ­
mierza podać się do dymisj i.  Mamy jednak 
nadziyję;, że dy:mis,ą sp raw a  się nie skoń- 
cgęy, i ido  Wie,, czy znowu „ m o c n y " / c z ło ­
wiek nie .znaj dzie . się za kratą.

Czyt-eh il* .„Dziennika Ludowego" czy­
tając len artykuł  pomyśli,  może już wresz­
cie k o n e e  z lenni złodziejstwami i dla cze­
go akural  w Arze świątecznym ,o tych rze- 
czacli sie pisze. Odpowiem m u  z miejsca,* 
że kończyć wcale nit myślę, a jeśli chodzi 
o nas trój  świąteczny,  to m u ;zę  m u  powie­
dzieć, że. wykrycie złodziejstw p o p e ł n i a n y c h • 
przez ludzi slo jącycli na sw ieeznikaet i , 
wprawia  mnie w d o b ry  nastrój  Im więcej 
Polska w y p l u j e  złodzieji, tein w  Polsce bę­
dzie lepiej. Nie boję się. nawet kompromita -

\ \  R SOKI

ZMARTWYCHWSTANIE
Mamcia biuropa ożlopawszy sie do svta 

krwi znanych i nieznanych żołnierzy , m- 
statkowała się wreszcie i zerwawszy les- 
I.ij^ki s tosunek zx Śmienia.,  zawarta Jegal- 
ny zwią/ak małżeński z Pokojem.

Na gnieździć zbiidowanem ze zgliszcz 
i ruin o; mdli ludzkich, na podściółee z pi r 
poiiskiiłianycti orłów cesarskich i gnoju 
.amolułislwa, wśród skrzepu krwi miljo 
nów pomordowany cli ludzi, hisiailla wresz­
cie łsuropa i kwękając zniosła dawno n- 
pr ignione jajko,  z którego mial się. wylę­
gnąć (iw od dawna  oczekiwany potomek 
zła j .łączonej Europ i raełiil cez nogo Po­
koju Rozbrojenie *

Wśród „ochów" i „achów" rozenluzjaz- 
mowanej  prasy,  wśród radosnych  okrz\  
ków ogłupiałych i wwmizerowanweb muo- 
(lów i szumnych  zapowiedzi wodogłowych 
dyptomalolków, złożyła Isuropa ja je, z któ­
rego wylęgna.ć ;ię miała ow a na jiiardzii j 
iln-Z'.ory’czna fikcja, |Hikulu,jaca wśi-ód ka- 
pi lałislycznyeh im]H‘rjów — fikiyja /wuma: 
Rozbno jeniem

Poiwmriia koko-,/., cindinąca od krwi,  
dysząc  ciężko z wysiłku popełnionych m o r ­
dów- i m ru ż ą c  oczy; przed  blaskiem niewy­
gasłych jeszcze łun pożarów, usiadła na 
j.i.fh'1 ! i poczęła je, wvgrziAvać własna, pier 
sią. c/a kająe na  zmarlwychwiślanie pisklę­
cia, Ispłodz.onego przez występna  malkę i 
i-acnilycy.ncgo ojca.

— Czekajcie, a spełni s ię  cud ! — wolał 
w, uniesienin Człowiek Wierzący,  -t- U jrzy ­
my na wJasne oczy Rozlirojcnie !.,.

Och ! Rozlirojcnie ! V-i- zaskowytata 
Dusza, wlokąc po ziemi swe polrzaskane 
skrzydła.

- V. wielkim wwsilku po jednania  1 znra-  
lani.i wszystkich ludów zbudujemy gigan­
tyczny pomnik Rozbrojenia i czcić go lię- 
(Izieiny jako Roga ! wółala Myśl lanlzka, 
wydoliywając kię z pod raj la rskiego łmla 
m i e< I z y n a r o( I o w eg< i -1 mik r  a .

Dlo j sl godny wysiłek myślących 
ludz ! — wołała Logika, gramoląc się z pod 
slerly paszportów i z za zwojów d ru tu  kol­
czastego obozów koncent racyjną eh

-  Zbudujemy pomnik liw\alszy od spi­
żu ! — zawołała Wolność,  wyłamując  się 
z wię/.ień poli tycznych całego świala.

Rozlirojcnie powróci  nam serca bra-  
La-ezhn u ka 1 m ó y i l a  Miłość iialąc za 
solia. gors'  zadrukowanej  łiilmły gazeciar-
iskiej., '

W  zmarlwy.eliwslaiim !Rozbrojenia 
jesl nasze Zmartwychwsłanie.

( . . .ekajnn Zmaiiwyeliwslania !
* .

Czekano rok. dwa,  trzy, pięć. ośm. dzie­
więć...

h u ropa siedziała bez przerwy, na gnieź­
dzić, wygrzewając jajko.  Z wysokości  swe­
go gniazda słyszała bełkoly upraw omocnio­
nych nrinislrów, Iszimnie e \p o se ‘a knn ija. -  
cąeJi ,/mężów- sianu",  zapewnienia jiodró- 
ziijących Kónigów i oświadczenia marsza ł­
ków .sztabu jp t ą ż jm y  do trwałego roziieo- 
.jenia, a jdśb sig zliroimy, lo właśnie wr in- 
leresie rozbro jen ia11.

-T- 8 i vis jiace.ni, p a ra  bel lum ! m y­
śleli naiwni patrjoci ,  odżywiając się k a r ­
toflami po ostatnim krwi ubytku

Rozbroji  nie na pew no już lego roku 
się wylęgnie L.

Ró;jCie się Roga, od 191 I roku w y­
lęgnąć się nie może j . , -A

- Jeszcze t roćm f  a Rozbrojenh  jiew ne 1 
Tv |ko  cierpliwości !...

D/ekano Zmarlwyebw,stania /  Aż jirz.y- 
zedł rok 1921 Wietkauoc roku 1921.

Ryt ! Lęgni" się niż coś z jajka.,. 
Cyt!... ; ■ •( '

Cniazdo iMiropy, obsląpiły ludy od 1'jor 
:dów' Skand\  nawji  po  wvidk;mv Sycylji i 
od skat Rrelonji,  jio tajgi Syberj i

l vt ! RozJirojeme się lęgnie!  P.o dz ie ­
sięciu Jalacli lęgnie się wreszcie ! Alleluja! 
Hosanna !

W lem zwarfąm t łumem targnął  prze­
ogromną wstrząs.  'Zaskrzepła krew- w ser- 
caeli mil jonów1 lud? i. obłędem rozszerzone 
oczy s t a n ę ł y  w Stup i oddectiy zamarły  w 
piersiajcJi.

Co to?..- Dlaczego ? Co to jesl?..
W  gnieździć, gdzie h u ro p a  przez dzie­

sięć la! wysiadywała Rozbrojenie,  po jawi l j r, 
się cudarzi ie figurki uzbrojouc od stóp do
głóW. . .  _ , . • ‘

t i aimimd" LomcaiT. w kasku sz tu rmo­
wym generała Ktoresku i z karab inem  „ P o ­
cisku" slanąl przed Trock im w angielskiein 
„Khaki"  i niemieckiej  masce gazoWej.

. j Ogromem m asy  ludowej ta rgną ł  krzyk  
rozpaczy:  w oczacli zaliłąsły zle ogniki róz- 
(■zarowan ia.

Precz z wojną !..
A wie, ty podjiełzli pod gma/do  Europą

r"iil,jerzą scałego świala, -dy reki orzą wief-
kieli lian ków i koncernów Majstowych, da 
jąc  znaki ’ ręką.

Z m ro cz m j  dal i  wysuną ł  ;się k o rd o n  u- 
zo rc jonych  ludzi i opasat  thini pierście­
niem od fjordó\v Skandąmawji  no w ulkany  
.sĄ-cyłjii i o d  skał Rrelonji po lajgi Njdicrji.

Krzyczcie: Niech żyjc król Nieeli 
żyje Republ ika !

Tliun sj)o.,rzal w lufy uaslawionyełi 
karal iinów " , •*

— Nieełi żyje król!  Nieeli zyic Repu­
blika ! ;
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e j i ; naród  i pańs two nk* odpowiada za swo­
ich  zlodzieji, każdy  z narodów ma swoich, 
tylko tam n ik t  ich  nie kry je  u nas zaś 
roili sit; z n ic h  „mocnych"  ludzi. To siej 
kończiy, i dlatego jesl dohrze.  •

Piszę więc dalej. Poezla, s tosunek do 
Cedergrena rozmai tych ■dygnitarzy, kon- 
lyolohówl i 1. cl. z "aai ienia rzędu — znowu 
na warsztacie.  \Vyszly znowu zauicdhania  i 
nadużycia i w konsekwencji s trala d l a  
skarbu.  Pokaże się znowu duchowa li /jo 
gnoniia kl i jenteł i narodowej  demokracji .

Ejaw nionc te rzeczy działają cudownie.  
Kzy!lełnicyr nie uwierzę,  j ak  się podnosi m o­
ralność1, w Jviiarodo\vych .przedsięli ior  i 
siwiach i w  sferach burżu. izyjnycli,  sam i 
już luegnę i o f ia row uję  częśe dochodów 
na rzecz skarbu.  P rzek ładem ..Orbis za­
łożony przez senato ra  p. Adama. Wystawił  
Orbis  ogromne rachunki skarbowi /  ty­
tułu świadczeń na rzeez koleji za sprze 
datż bilelów a dziś gotów jewt elać 25 
|>n'.. czy stego doc-hodu ! 1

Pan Korfanty  na Górnym M ę s k u  /  
ram ien ia  rzędu zas iadający w zarządzie ko­
palń państw ow ych  wy dzierżawionych mie­
szanemu tow. rządowo- p i y W a l n e m u .  Wie­
dza wszyscy,  że; p. Korfanlhj z o- łowicka  Mo­
dnego, stał się nwl i /m S tinncsem polskim  — 
skarb  pańs twa z a ś  z e  spółki m a  korzyści 
nies łychanie m a ł e .  1 z n o w  u z a c z y n a  się pra 
en,  -aby s i ę  dowiedzieć, jakie elzu ją się cu­
du w ^ S k a rh o fc rm ic " .  Prasa na rodow a sta­
nie znowu w Irudnem położeniu w walce 
o swego „mocnego ' człowieka.

Obok „m ocnych ludzi s tronnictwa Na­
rodowej Demokracji,  klói veb gnlerji nie 
w yczerpai iśmy, Im czeka ja. swojej koleji pp. 
ł >li,kt i Janczewski,  p io k u ra lo ro w ie  i sędzio- 
wki najwyższego sa.du wojskowcęgo ma 
swoich -mocnych  ludzi i sputnik rzędów 
„Chjeno- P ias ta‘£ stronnietwo p. Witosa.

Tym mocnym człowiekiem, jest p Kier - 
nik.  Komisja .sejmowa, która miała zba­
dać wielki masowy mord w Krakow ic, T a r ­
nowie i B o r y s ł a w a  będzie1 musiała zdać 
sprawę ze swoich zakouezonyeh prac

WyLWIci lyeh pra.  sę senzaeyjnc,  p. 
Biernik wyrasta  rzeczywiście na wielkość 
niebywałą.  Byl  on nietylko minis trem spi 
wewnętrznych,  ale i ministrem wojny, Ko­
menderował z Warszawy wszyslkimi ro­
dza jami broni  i n,a górze Irupów, ufundo­
w a ł  uomnik nie tylko dla siebie1, ale i dla 
rządów1 sławetnej (spółki Cli je no- Piasta.

WiększośeJ komisji,  która wraz  z p r a ­
sę naroelowę usiłuję pomniejszyć zasługi p. 
Kiernika,  mc n la lw inn  tego zadania . '

Złodziej i fo lr  czy  sadysta, muszę sla- 
nąć  w świetle, klóre uwyfialni wszystku- 
zalc,ly( i cnoty zbieraniny,  kl.ira dorwawszy 
się do władzy, chciała z. obić z maj narzę­
dzie dla eeleiw, nie majęeweh nic wspólnego 
z interesami panslwa i obywateli.

Ciężkie dni przeżyć będzie musiała 
spółka trzymajęca się |esz've dotychczas. 
F u k ł y  oświetlające (en zespół przemawia-

Iją już w 1’olsce dp najeiemniejszyćii.  z od-; 
I rodzi niem gospodare.zcm t /, uzelreYwiony ni 
| pieniąelzenu, przy choelzi oelrodzenic ino- 
| raliK1, ' bliski jesl dzień, w którym cale 
i społcc./.eTistwo powie tak, ak dwaj elegam1- 
ey panowie,  uczestnicy zgromadzenia akejo-  
narjuszy Banku polskiego, po przemówi.■- 
uiu p. ( . rabsk iego ; , , f nami mówitic.  
fiu aia I>o(/u, i  o len nos:  rztni un^kszości  

narodnutcj d/abli wzięli" '
A. l lausnt  r.

Z cfyplom&tycźnego podwórka.
Mówiło się zawsze do niedawna, że ni3po*vo- 

dzenie polskiej dyplomacji na arenie międzynaro­
dowej mają swe źródło w słabości wen nędznej 
państwa. Jak długo życie gospodarcze staczało się 
w przepaść, jak długo brak było w państwie pie­
niądza, a związanie wydatków państwowych z do­
chodami wydawało się niedościgłem marzeniem, 
miało może pewne uzasadnienie twierdzenia, że 
zglosem takiego paustwa nikt nie chce się liczyć. 
N a potwierdzenie tego zapatrywania można było 
wskazać na owe wymuszenie uokonane przez mo­
carstwa zachodnie- w Spaa, biedy wojska rosyjskie 
zbliżały się pod Warszawę.

Przeczyć temu dopiera zaczynają następne w y­
darzenia dyplomatyczne. Po wsCząśnieniu, jakie 
przeżyliśmy po zamordowaniu Narutowicza, co 
w oczach Europy stawiało Polskę na podobieństwa 
Meksyku, czy innej Maeedonji, udało się przepro­
wadzić uznanie granic wschodnich, przy zręeznem

BACZEWSKIEGO
nalewki na owoeaclt:

Dersn-ówka 
Jarzęb inka 
Morelówka 
O rzechów ka 
Pom arańczówka rvesł. 
W iśniowa niesł.

wykorzystaniu owcz^uych komplikacji międzynaro­
dowych. Natomiast od chwili, k ied y' dużo zaczęto 
mowie, o sanacji wewnętrznej posypały się klęski 
dyplomatyczne jak z rogu obfitości. Za rządów 
chjeno piasta po.ityka polska doznała tylu kompro 
mitacji, jak może nigdy w minionych naje ęższych 
latacn wojny, Zaczęło się od kompmmitarjt w la ­
dze narodów, kiedy to Skirmunt kandydou ał bez 
powodzenia do rady Ligi, a potem posypały się 
przegrane we wszystkich licznie wówczas rozstrzy- 
ganycn spraw spornycn. 1 nie p imogio powołanie 
do ministerstwa spiaw  zagranicznych p. Dmow­
skiego, owego wszystko pizewidującego dyplomaty. 
A przypieczętovvał wien ec klęsk obecny minister 
p. Zamojski, który w sprawie Kłajpedy przegrał 
nawet to, co jego poprzednicy zdołali uzysKać,

Stało się to wszystko w czasie, gdy o sanacji 
wewnętrznych stosunków gospodarczych najwięcej 
się mówiło, a w ostatnich czasach poczynił no już 
w tym kierunku poważne postępy.

Okazuje się, że wina niepowodzeń dyploma­
tycznych leży w samem ministerstwie spraw zagra­
nicznych w całym jego korpusie dyplomatycznym. 
W Polsce utaiło się mniemanie, że najważniejsze 
kwalifikacje dyplomatyczne posiada ten, kio się 
wśród arystokracji urodził, kto zna języki i mówi 
po francusku i jest gładkim w obejściu. Przygoto­
wanie naukowe uważa się za balast i dlatego m. p. 
zastąpiono profesora i historyka A skenazegc. takim 
zerem, jakim izeczyw iście o k a za ł' się ASkirmuni.
Dlatego wszystkie niemal placówki , zagraniczne
obsadzono . ludźmi, którzy tak długo są odpo­
wiedni na swem stanowisku, jak długo nic nie ro­
bią, a cała ich działalność ogranicza się do przyjęć.

Dlatego tak w sejmie, jak w prasie podniósł 
się głośny krzyk, przeciw indolencji naszej dyplo­
macji. Żądanie usunięcia ministra spraw zagranicz­
nych i jego niemniej nieudolnycn pomocników1 sta­
nęło na porządku dziennym jako naczelny postulat

J F B O M E  K J E  KO.ME

RUZKOSZF T F L E F O N U .
Prawdopodobnie  ledefon je st pożylerz 

nyafi wynalazkiem (łzy, rzeczywiście? Prze­
żyłem pewnego czasu w biurze cały mie­
siąc z lek fonem, jeśli ten slun można na­
zwać życiem. I przyszedłem do przekona­
nia, że albo telefon laniit* ezłowii ka. albo 
człowiek musi pokimać telefon

Che ę sic zejść z.e znajomym,  mieszkają­
cym w odległości dwu ulic: w pięć minid 
mógłbym być u niego Już wkładam k a p i i r  
lusz na głowę, gdy wfl^n wzrok mój pada 
na telefon. Zadzwonię,  aby się dowiedzieć, 
cży  jest w domu. Dzwonię szesć razy 
lecz nikt się. o to uh1 Iroszę,.y. Oburzony 
leni niedbalstwem poslanawiam napisać 
w ^ciekły lisi. do towarzyslwa telefoniczne­
go., gdy wiem lelcfon poczyna dzwonić.
( hwylam za .stu. Iiawkę i krzyczę;

Dlaczego mkl nie odpowiada na mo­
je dzwonienie ? Dzwonię już dw udzie-dy raz 
od ]>ól godziny. Jesl lo en-z'wiście nie­
prawda,  bo dzwoniłem dopiero sześć razy). 
To h ań n a  ! Wniosę zaż.de ni.1 do Towar;-. v 
siwa. Od czego mam lelcfon, jeśli nikł się 
nie odzywa na  moje dzwonienie ? 1‘łacę ba- 
jec /be  sumy1; z.a ten id jolyczny sprze! a 
nikt nie zważa na innie. Dzwonię już cale 
przedpołudnie.  Co za przyczyna lego nie­
porządku ?

Czekam na odpowiedź.  Nadchodzi .
Co p a n  m ó w  ? Nie mogę rozumieć.

—“D/cwónię już od godziny i nie ot rzy­
muję odpowiedzi . Wniosę zażalenk

Jaki  n u m e r ?  Niech  pan nie słoi lak 
blizko telefonu .- nie mogę pana rozumieć.'  
Jaki  n u m e r 1'

Do djabla z numerami Czemu ui<- 
ma odpowńedzi, gdy dzwnmię?

— Osiumsel..- i on?
Język odmawia  mi posltiszeńslw a,- a 

zrcszlą Lelcfon nie wytrzymałby1 odpow ic- 
dnich słów. Już. polowm wzburzenia,  klore 
m ną  miola, p c rlT a filoby rozcdrzc-ć najsi lniej­
szy-drut 1’onadlo nie stówa, (dh1 chy ba sie- 
ki “ra i karab in  moglyiby teraz dać wyraz 
moim uczuciom. Przes taję łajać i skromnie  
żądam  m nueru  cztery, pięć. s iedem, ' sześć. 

Czlery, dziewięć, siedem, sześć? 
Nic..- cztery, pięc, siedem, szese- 
Mówi pan siedem, sześć czy sześć, 

siedem ?
— Sześć, s i e d e m . n i e - ,  zdaje mi się 

siedem sześć... Nie nrosze poczekać
enwilkę.. nie wiem dokładnie-

Byłoby1 dobrze,  gdyby się pan mógł 
zdecydować — mówi surowo Ulefoiiisl- 
ka. — Zabu ra mi pan t ale przedpołudnie.

Nzukam znowu maniera \s spisie abo­
nentów Nareszcie ozna jmia ją  mi, źc je ­
stem połączony. P rzyk ładam s łuchawkę do 
ucha i czekam Poczyna mnie boleć rękaę 
głowa, nawet w losy. O dwunas tej  pope łn i­
łem głupsi w1-), zada jąc się z tym d jabelskim 
w ynalazk iem ... jnuisi już Być 'w poi do pierw 
szej

1 * 0  j ak im ś  czasie telefonistka dowiadu- 
ji się, ,czyr| już kouioc?

Koniec?  — powtarzam gorzko. 
Jeszcze nawel nie zacząłem.

.Proszę, się spieszyć. Pan mi zabii ra
r-zas

Skarcony, w  luli sposub, ponaw iam nią 
prośbę,  odzywam isię w ,'tonacR, które1 mo­
głyby wzruszyć. Towarzystwo dobroczyn­
ności

Czy lo ]»an ?
O radości,  jakiś słaby głos odpowiada :

- Tak. czego ,pau sobie życzy ?
Lizy' p a n  cztery, pięć. siedem, sześć •>

-  Go V ' i
(Izy jian e/Jery, pięć. siedem, sześć ? 

Wiliamson ?
Ozyjim rptni SNMiem ? Nie mogę pana 

zrozumieć,  ą ‘ 1 <
Zbroję  się na oslalnią próbę i z n a d ­

ludzką cierp ' iw ością s taram się c\ :mbalowi 
i wytłumaczyć,  że chcę su; dow iedzieć, czy 

pai Wilianisoi. jesl w domu. Odpowiada,  
a przynaimnic j  lak brzmi:  . , ,

Będzie w domu przez cale pi zen po­
łudnie.

Porywam kapelusz i pędzę. Chciałbym 
się widzieć z panem W il iamsoucm

Nirslct; słyszę grzeszną eulpei-
w iedź, — niema go w eloniu.

Jakie)? Przecież eleipuae) e-e» przez 
lelcfon peiwieel/.ial mi pan, ze będzie w elo- 
nni, pTzez cale jirzedpoliHlnie .

Nie... powieelzialem, że nu będzie1 
w ehmiu

t
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Tow arzyszę  i T o w a rz y s zk i!
1 w . v'm roku jak za wielu już liii po­

przednich wzywamy Was, wzywamy ra tą  
klasę robol 11 ic/ą Polski <io

ŚAA IKjTOAA ANIA A!A.IA
1-y Miij jesi międzynarodowem Ś\YJ t;- 

TL Al proleiarjalu Dzień len w ybrano , 'aby  
robotnicy wszyslkicli krajów mogiPw zgo­
dnym porywie,  w j((liiv| myMi zespoleń1 
ogłosić światu
PKAAYA PP.Ai p  W u  Lii NIKZLOM 
NĄ ZNI KSI KNIA WYZYSKI " I POISKO. 
ZA PK< >AA\\PZLN IA I S'! !1().lL SPOLK- 
OZNKLD. l)A.łĄCIi(łJ) WSZYSTKIM 
IH)HRO»YT,t' OŚAAIATK I MOŻNOŚĆ 
AA " Z KOI I STKON X KO O P.OZAYOMT S1K

I ZDDI NOŚCI
1-y Ala.j jest nielylko SNA . łyd KAI. .les! 

On jednocześnie potężną M/KNITTaSTA.- 
0M.\, jest przeglądem sil robolu i/zyeli, w .i! 
rżących ze ziem, aby świalti nieść' /.wda sto- 
wani ‘ sprawiedliwości.

AA' l , m  dniu manifeslaeyjnego świętą 
w jedno pasmo łączą się wszyślkie niei na­
szyć li da.żeń A\ powszi dnim. szarym t ru ­
dzie naszvch walk polityczny cli. zawodo­
wych. n a s ' / c h  prac spółdzielczy cli . o- 
świalowy !i, d;|Ż! n ia sa. mkhy r o .-.prószone. 
1-go maja wszy sil ie promień i Ci w jedno 
zbiegają się ognisko, pastczeaólt ie źą d a n .a 
zlewają się w jedną enlofśc AA' stepuje 
moc,no i /jasno wb(l|<a myśl so • i a I i s I yezna, 
skupiająca pod- czi rw m m i i i  sztandarami 
t łumy robotnicze. Każde p ‘szczególne :ą- 
danie slaje się ogniwem wielki i walki o 
ealkow ile w y/wolenie.

W ie lk ie  i (ważne zadania czekają n a s .  

Świat, w ilrzaśuięiy do yfięI>i wojna 'powsze­
c h n ą  i powojennym i przewrotami,  znęka­
ny jest straszliwie.

‘ NIK 151 1 i Ż l AZ.IA I NIK KOKSZK- 
AAIZM. KK( Z TYLKO S()(’,.(A 1.1 ZM AYY- 
DOLKjDZIK KKOZKOŚĆ Z OTO I! LAN I I
\  \  n o a a -K t»( u n i k : k o d y  :

AA Al.K A O POKiMM, utrwalenie poko­
ju. polityka pokojowego rozstrzygania 
wszelkich z a t a r g ó w  między Państwami 
oto hasto, które z rata silą przeeiwstaw ia- 
iny ł-go maja tmrżuazyjnemu # imperjal i / -

mowi i koiQQnisty«znv;m knowaniom wo­
jennym. ;

Z nitainiR j-,za sita przeciw stawiamy 
' i i  1-go maja zamachom na DSTRuil DK- 
MOKKATYÓ/TNO k i - PKliKlK \ \ S K P

aszyśei. monarchiści ,  rcukejomśc wszel­
kiego rodzaju d jż.ą do ol iahnla d em o k ra ­
cji. aby -luo - zakiu ' kajdany i w pływ u 
pozbawić.’

I nas niema już d/aś Kzadu Ohjeno- 
Piasla. który runaj  w hańbie  i , sromoric.  
Ale w dalszym "$iągu w państw ie rozpiera 
się KLAK( ,1 A, opa r ta  na kapil de i obs/:ir- 
nictwie, mająca olbrzymie wpływy we 
wszystkich urzędach , i w samym rządzi, 
goili .ie popierana  pizcz kler.

1-go maj i w cal ej - Kolsee głośno roz 
brzmicwać będzie hasto:

PKKOZ Z li L A KOMĄ PKKOZ Z LOI- 
S K11: Af POfclTYCZNYM ■ 1 KOLIO AM N K - 
Ali li ZA DA.Ali N I ie f 111 Z AM L ROKI/BUKA 
KKDOAYA'...............................................

l ieakeja w najwyż-,zym siopnii, szko­
dzi inleresom Państwa,  i Wypacza jego roz­
wój, gnębiąc mniej,  zośei narodowe.

1-go maja podnosimy hasto:
ZA POZOSTANIA PKZKŚ! NOOAYAŃ 

NWKODONA OŚ( lOAYYCM I AYYZW- 
NIOAYYOH AYD! NOŚOI KOZAYO.Jt
1 j )  L A MINI ILI SZÓŚCI NAKODOAAYOH

IśMasy pnsiadabie.e, które, doprowadzi ły  
Skarb  Państwa" do ruiny', w  bezgranicz­
nej chciwości swojej s la ia ją  się wszystkie 
ciężary sanacji zwalić na warstww pi . i rują-  
cv i podebrać wszystkie ich dotychczasowe 
zdoby -ze społeczne. A' obronie  tych zdo­
bycz y, (Ulusu robotni,cza m u s 1 wystąpić /. 
cala ,rnrrgją zapaleni '  i bezwzględnością..

I-o maja wv wszystkich miastach i o- 
sadaeli Polski niech zalirzmia. hasta:

’ Nil- DA At A' SOKU .WYDK/K.O l(i- 
001)  Z TYOOD.N I A KK NOY. NIK M )A,AI Y 
SDlilK: AAYDK! ZIM'. OKI O K Ó W  NIL DA­
MY SOKiJ -AA’YDKZKM, KAS OIIOKYOIL
n i k: d n m y  soisik : ayy^ rtkm': pkaaya
SM Ii 1 ,1 KO !

Ak klasa robolmez.a nie lylko się b ro ­
ni od j iogorszinia ya runków  bvlu. liobot

nik musi walczyć o lepsze zdobycze. Dla 
tego 1-go maja ż ą d a m y : ....... 1
D \LSZb,0() li()/AV().)0 ()(Ml liON Y
Pr a c y  ' i i ' m : z i mp.czióń s p o l k .c z
NY( II ZAYI ASZl ZA Z NIiKZ IM KOŻIŚN IA 
.KKZKOIK )'|"NN CM • .........

Drożyzna w dalszym ciągu naje nam 
-aę 'we znaki ‘ Place robotnicze spadły' 
a paskarestwo w ciąż hula, w ysruhow n jąc 
cen”, tucząc się głodem i krzywYfą mas. 
1-go maja wejść ma w żAcie ustawa, dzię­
ki której kamienieznicy Komorne stale' he 
dą podwyższali .  Taki podarunek Chjnio-  
Piasl dal kamienieznil«xm na 1-y maj '

AA obce lego 1-go maja. naszem hasłem 
będz ie .
WALKA /. DKOŻA ZN.\. I PAaKAI;S'1'AYLM 

OKPiONA I.OKATOKDAAK................
Z lenn liaslam. , nieeli sie 1-go maja 

gromad/ai pod nasz; mi sztandarami ludzie 
pracy,  mężczyźni i -kobiety.

Niech Wszędzie usianie pnaea ! 'Niech 
święto legoiyocziu1 1-go (maja będzie w całym 
kraju polężmi, olbrzymia, dc-monslraeją.- 
ki zejiiaca. ducha,  wykazująca, .-.ile prolela- 
rjalu, przygotowującą elo zwycięskich bo- 
jów 'o V , •
p o i .s k k ; s ()C. ' .\ i t s 'k y c z n .\ ! m i c - 
DZY NAKODOAYh: ZP.KATAN'b: IMM)OYAr;

Niee-h żyje socjal izm 
Niech żyje P. P. S.

(.rntrahi[j l\ ( ,mil( t  1Pijl*nn<iivrzy 
PoIsLicj I’'irtji So: /ahslijcznej.  

\Y(ii'sz(iu>t(. /ń-yo kwietnia l !)Vź

Na marginesie konfHHfu amerykańsko- 
japońskiego.

J . O N D Y N ,  18  1 Pal ‘ AA’e-11!( depeszy 
z ' lok io  japoński  prezes ministrów oświad- 
e,;vl, że .lapiinija niv moz.ć Zaprze 
ryce p iawa swobodnego regulowama spra-  
w-y imigracji.  1 ćnraw dzic pi-zez ji-rzyjęcie 
nowej ustawy imigraryjneęj dotycliczasow e 
stosunki przy jaziu- " pomiędzy Maiwniją •, i 
Stanami Zjednoczonymi uległy .pewnemu 
wAleżą-śnieniu, jedna r.e .laponja ,|ile p a  
jiomni nigd\ o v .eikiej moi-alne'j . f inan­
sowej północy, okazane; jej jprzez Siany 
Zjcdno','zonę w naj trudn ie jszym okresie hi 
sloj-ji Mapoi.ji.

AAYóeilcm do biura,  usiadłem ))r/e'd Ie 
IrTone liii i wlepiłem w eń o e z , Oto wdsi len 
sjirzęt. spedsojii;, i oboje;tny. (.dydiy by I 
zwykłym przy rząd etui, \vyldlatiy jego osta­
tnia godzina. AA7ziall)y'm te-raz /  kuelmi mlo 
lek do rozliijania węgli i p.igrzwbaicz i po- 
trza .kutbymi (gdy aparat  na lyde kawadków 
że każdy- człowiek w Londynie  móg!b\ je- 
deii z nich otrzymać.

Zadowolnile m się jednak yrzu enii m 
steku przekleństw'

To się przyiclar/a, jeśli się kogoś wola 
ale na leni nie koniec. Po niejakiem do- 

św. iadczeniu rozsaylny człowiek przycho - 
dzi do przekonania,  że najh piej nie tykać 
lelele»mi.

Pracuję jak opętany:  oznajmiieim, że 
nie. można ze mną Tiiówić. Albo też siedzę 
po południu z zamknięlemi oczyma, by n e 
rozpraszać skupiania wddokiem ji izedmio- 
lów i olmryślam lemat do nowedi. Naraz 
(Dwdęk leleronu.. Podrywam sic;, nie wie­
dząc w  'pierwszej chwili, czyni został w y­
sadzony' w powdelrze1, czy' ktoś stizelil do 
mnie. AA prostocie ■'ducha w padam SiJa m.śl ,  
że jeżeli nie dam znaku ż y i a ,  telefon znu ­
dzi sli i; i umilknie. Ale to n t« jest .jego me­
todą: dzwoni 'przeraziiwie z 'przerwami co 
dziesięć sekund.  Nie mam poduszki, któ­
rą  zakrydbym ra tą  głowę, wdęc decyduję 
się zalaiwić sprawy.

Klio tam V wołam gniewnym glo­
sęni do lekTonu.

Nic nła odpowiedzi. P i k o  giueliy 
szmer, w : którym wy rozniają się glosy
dwóch mężczyzn, obrzucających się wza­
jem obcigami. Mam wrażenie,  że telefon na­
daje się specjalnie do przr.s' Jania obelg. 
Z w kh słowa brzmią, niewyraźnie ale zlo- 
irr//ce,zenia i (przekleństwa lycli dwóch męż­
czyzn muszą z pewnością słyszeć wszyscy 
abonenci  londyńscy.

(idy wreszcie skończyli, pylam znowu. 
NTema odpowiedzi. Nareszcie po jakimś
k.yadransii . w ciągu klórego bez przerwy 
pylalem: I to tam V odpówdada mi panna 
telefon isl ka

Ko j;i i pyta. czego w mściwie
(dieę,

s':czego odpowiadam.
Pp eo więc mówi pan przez cały

r / a s  V Telefon nic jesl do zabawki.
Odjęło mi mowc Nareszcie odzyskuję  

glos i oświadczam, że ktoś się do mmc 
zgłaszał.

Kto V pyta panna 
Nic w ii ni 
■Szkoda

/< wścickłośrią zawieszam sluchaw/.-ę 
i opadam w lolcl. Zalcd\vic usiadłem. t<- 
Icfmi poczy na dzwonić. AA;y,skakuję z fo­
telu, ry izę  do lelctonu

!śto lam do stu djablówj i jcizcgo elmc 
odemnic?  ' ;

Proszę ni< mówić lak głośno, bo nic 
rozumiem, ( / e g o  pan eliec y  brzmi od- 
pow icdż

--Ma nic clieę niczego. < zego pan chce 7 
Po c;o pan dzwoifi i Mie odfiow iada '! /osław'  
mnie pan w spokoju

— Nie możemy dostać. li imkongow 
za 7 1.

Lo mmc to obchodź- ?
Ozy pan kupi Zulusy ?
O ezem pan wdaś. iwie mówi 'Nie 

mam poiecia.--
Lz\ pan kupi Zulusy':1..- Zulusy jio 

7Ck i |iól i
Ani po li sztuk za pensa (.zego pan

obce V
Ilonkongów mc możi'inv doshu po 

7 .  Proszę ipoczckać -chwilkę. Ozy pan jest 
pr/y, telefonie V

'Pak, ale pan ji sl źle polączom 
Możemy m i ' ć  Ilonkongi po 7 1 i 

siedm ósmych.
Do bani z 1 loukongaiUii i z panehi 

Pa .1 jest zh |)otaczmiy. Mówiłem to juz 
'pofirzidlnio. *■

lJrze!dni. j • i k i t 1 pYzediac 1 

Pan je;st żle p-otączon ..
.A kto pan V
Ośm, jeden, d z i e w ię i  Mones- 
Maktoź 'paTi nie jesl jeden, dziewięć,

ośm
- N i e  

A di "ii .'
Aibeu !

I lei az (lojiiero mogę i$ć i pisai rozu­
mnie o kryzysie europejskim.
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W niedzielę dn. 20*go kwietnia o y odz. 12-ej w poł. odbędzie się
w kinie
I. SmolkiPoranek kinematograliczuy :  £ 2  MARYSIEŃKA

Smutna praw da rfa# f o .dramat
w 6 akt.

P* _

SPł5* l> poniedziałek dnia 2 1-yo kwietnia o yodzinie 12-tej w południe 
wyświetli oraz

dwuaktowa komenja.
C e n y  m ie j s c  z n i ż o n e

wyświetli 
film w 5 
akt. p t.:

oniedziałek dnia 2 1-yo kwietnia o yon

Pułapka szczęścia
Szkodliwa unif:ka<.ja.

V  o b « r , l i k w i d a c j i
Wczorajsze depesze przyniosły wiado­

mość  o uchwale r ady  ministrów*, mocą  któ­
rej m,ają być zl ikwidowane I. 1 z w- bnnki 
państwowa, <1 z nich ma nyć utworze ny 
jcde.i bank.

Pomysł  ograaiiczenia ilpś» 1 banków 
państwowych ,  k tó rych  dotąd było n a d n i b r -  
iiie wiele, jest  bardzo  celówy, zmierza on 
b«\Vtepąi do zwinięcia instytucj i  najczęściej 
zbędnych,  a kosztownych,  i.tóro szczególnie 
w yras ta ły  na terenie 1). Kongresówki za­
zwyczaj  dla zaspokojenia ambicj i różnych 
kandydatów na d y r e k t o r ó w . 1'

Ale w śród  l ikwidowanych banków w y­
mienia leż uchwała Bank krajowy, insty­
tut ję  dz ia łającą  już wiele lal, zasobna., h o j ­
nie uposaż.oną przez d aw n y  sejm galicyjski 
i Wydział  krajowy. Bank ten, to majątek 
wyłącznie tej dzielnicy długie lata lam lo­
kowali}', ma się obecnie rozpłynąć  v kapi­
tale nowego banku  - jako udział  państwa,  
przez co nastąpi ckspropriac ja  na szkodę 
tej dzielnicy, bo inne bn .11 k i r ó w n o c z e ś n i e

Itaukii k ra jo n  ry o .
l ikwidowane,  nie pos iadają właściwie żad­
nego majątku,  .leżeli m ianowanie  władz m a ­
jącego powstać b an k u  będzie p rzep row a­
dzone w len sposób, jak  się. to siało w Ban 
ku polskim, gdzie udział Małopolski zoslal 
p raw ic  zupełnie zignorowany,  to będziemy 
mieli do czynienia z tą  samą operacją,  jaką  
s\ sl oma tycznie się p rzeprowadza  na rzecz 
\ \  arszaw y z równoczesncm wydziedziczę - 
r i e m  reszty  państwa.  Ponieważ Warszawa 
nie może być uważana za owa cenną  perłę, 
w szac ie Rzeczypospolitej,  pos tanowienie to 
jest błędem i wydziedziczeniem obywatel i  
z dóbr,  które oni jako mają tek publiczny 
przez wiele lal gromadzili .

W tej całej  sp rawie  Bank krajowy, lak 
rinnu. jak us tró j  p<>\ inny być zachowanie, 
nne banki powinny l y ć  na jego rzecz zli­

kwidowanie i majątek k ra jow y  nmsi hyc 
zachowany,  jako mają tek  zarodowy przy­
szłych samorządów \vojcyvod/kich. Ta un i ­
fikacja \v kierunku pogorszenia 'm u s i  się 
skończy ć.

Metody dyplomatyczne nie przeko­
nają kapitalistycznego świata

M O bK W A  iA W .i. Na .sesji wszechukreiń- 
skiego komitetu wykonawczego w Charkowie 12 
kwietnia wniesiona została interpelacja do rządu 
w sprawie sytuacji Ukraińców we W schodniej Ma- 
łopołsce, na Bukowinie i w Bessaranji. Obszerna 
dysknąja na ten temat rozwinęła się 14 kwietnia. 
Interpelację uzasadniał przedstawiciel włościan Ki-

iowszozyzny Kolesmczenko. Kióry' gwałtownie wy­
stępowa! przeciw Polsce, d o wodząc jakoby arty­
kuł 7 Traktatu ryskiego obowiązywać miał Pi Iskę 
do zagwarantowania Ukraińcom pełnych swobód 
narodowych i kulturalnycn Na interpelację odpo­
wiedział przedstawiciel , komisariatu Indowego do 
S- zagr. na Ukrainę Schlicliter, że niestety metody 
dyskusji dyplomatycznej okazu ą się niedostatecznie 
przekonywującemi dla świata kapitalistycznego na­
wet w tak oczywistych sprawach jak Bessarabji. 
Schlichter zapewnia, że wkrótce już wybije godzina,

że związek republik komunistycznych będzie mógł 
przy pertraktacjach międzynarodowych położjć ua 
szalę swoją siłę gospodarczą 1 poi.tyczną. Przyjęto 
rezolucję o obronie „braci zakordonowyeh11. ”

Handlowe stosunki rosyjsko-nie­
mieckie.

iUbSK\vA 17 kwiet. (Pat). — Z okazji przy­
padającej w dnia IB b. m. drugiej rocznicy podpi­
sania traktatu rosyjski-nióin. w Rapalło , prasa so- 
wjecka wskazuje na rolę. jaką Niemcy oaegraiy 
w handlu zagranicznym Rosji sowieckiej. Wedle 
danych statystycznych w roku 1022 wartc.ść eks­
portu do Niemiec wynosiła lV 500.0000 rubli, war­
tość imporiu zaś 187 miljonów rubli. W roku 192ą 
wartość eksportu w ynosiła  614 miljoDÓw, zaś im­
portu 180 miljorów. Z niemcami zawarto l(i kon. 
traktów rolnych, przemysłowych i kolejowych ”

Cziczerin wobec przedstawicieli prasy oświad­
czył, że traktat rapalski miał bardzo poważne zna­
czenie politycŁne dla ol u stron zainteresowanych, 
wzmacniając ich stanowisko międzynarodowa Tra­
ktat dawał z jednej strony Rosji pierwszorzędnej 
wagi ponkt politycznego oparcia z drugiej strony 
wzmocnił stanowisko międzynarodowo Niemiec.

Z  wydawiuctw.

Powieść o PolSci. — Emil Rasmussen. jedea 
z najgłośniejszych pisarzy w Europie jest dotych­
czas zuoełnie nieznany w Polsce, choć w swoim 
aorobku literackim liczy kilka powieści osnutych 
na tle życia polskirgo. Dopiero obecnie z nich 
„Polska krew- ukazała się w przekładzie polskim/ 
dokOLauym przez Romana Lowczynskiego. Autor, 
gorący wielbiciel Polsk* przebywał bezpośiedmo 
przed wybuchem wojny i w czasie wojny u swvcli 
polskich przyjaciół, wscbodnio-gabcyjskich i obser­
wował dokładnie życie wszystkich sfer, ? Aut psja 
aut na była trafna Na pierwszy plan wybija się 
wyraźna tendencja autora, ze atawistyczne skłon­
ności szlachty polskiej przeżyły się. i ustąpiły miej­
sca młodej, niezależnej, demokratycznej duszy pol­
skiej. Z dumnej zatęchłej, tra jycy.ioej i rasowej at­
mosfery wybuja niespodzianie opozycyjny ducn pol­
skiego dziecka uosabiającego w myślach i dążno­
ściach praw dziwie „polską krew“.

■ Bkłau główny powieści Rasmussena w Ksją- 
żnicy Polskiej Lwów. Czarnieckiego 1. 12.

T A D E U S 2  B1TTN1 H.

3 Ć L  Z Ę a A .
Z pośmiertnej jiuścizny.

Xareszcie zdecydowałem się wejść do 
jednopiętrowej,  żółtej kamienicy,  nad któ­
rej b r a m ą  wisiał szyld; ,,Zakład leczniczy
O. \Yi‘gh i l s “. Okazało 'się, z- dom -i w 
dziwniej spi zeczności do vw< go zewnęlrz- 
m g o  wyglądu - posiadał właściwn ponad 
dziesięć, pię ter  a dlatego lak uciążliwa by­
ła droga po schodach.  \ \ ' o d ą e \ c h  na dół 
i do góry,  skutkiem czego kosztowało mnie 
wiele czasu i tlrudu. nim dostałem się na 
najwyższe piętro. Tutaj  a 1 i< • po trzebowa­
łem n aw e t  dzwonu  ; drzwi do mieszkania  
b y h  o tw ar te  W przedpokn ju bvlo już cie- 
niiio — przez  chwilę myśla łem wyrzec się 
wszjylstkiego i szyhko uciec do domu. Po­
tem jedliak znalazłem kl linkę od drzwi do 
l>okoju doktora

— Co kawale r  robi! lak dhigu w przed­
pokoju  — zapytał  nuiie, gdy wszedłem

Zawstydzony nieco odrzekłem :
— Nie mogłem irtd razu  znaleźć drogi
Spojrzał  na mnie nieufnym wzrokiem*

Proszę usiąść rzekł  po chwili. 
Pocztem rozpoczęła sic konsultacja.

Kawale r  przychodzi  tu prawdopo-  
do/miie z pow odu  złyicłj snów..-

— Tak  jest  pan ie  doktorze..-
Uśmiechnął  się, j a k b y  wiedział  o lem

odda.wna.
— Czyj ojciec pański  wie o teru 1

—  jNiuei ‘ 1
—- Ani rodzeństwu,  Piotr  i Klara ?

Nie.
Chrząknął .

.lak to było oslaluiej n o r y -'
Chodzi łenij tu i łam..
Pn mieście. o któreni ojciec opo­

wiadał  ?
tak.

udzie sam hyl przed dziesięciu laty '! 
Przez-cały tydzień. Przewiózł  slam- 

tąd serwis  porcelanowy i pa 1 isol, k tóry  
lylko 0 1 1  sam umiał  otwierać.

\ \  iem przerwał niecierpl iwie do 
ktoi ■

Miasto jest lak wielkie że pociągi 
ekspresowe za t rzymują  się w  mcm... a 
niektóre naw i l  nie idą dalej.

Proszę. 1 1 1 1  lepiej powiedzieć, jak to 
się kawaler  zabłąkał .

ćdjal mnie dreszcz przes trachu,  że 0 1 1  
wszystko wie.

Tak  ji-sl przyznałem z drżeniem 
zabłąkałem się, ponieważ znałem m ia­

sto L I  ko z ojwiwiadań ojca. Sa tam dwa 
rodzaje ulic. wielkie i ,vąskie C.licialem 
oczyyriście iść w ulice wielkie, ponieważ są 
jjasjue i piękne,  ale zabłądziłem i zaszedłem, 
w clieinjnc i wąskie.

Tam praw dopodobnie  zetknął się 
kaKeiater z iproletarjatem ?

Znał i to słowo, które tak często sty- 
szałem od ojca.

— Tak  jest — wyznałem, z t rudem  u- 
kryfwująic Ról, dotychczas jeszcze odczu­

w am  lo. Boi  m nie  jeszcze cala lewa po- 
mw a Iw ar/.y od lego. Marzl iśmy 1  głodowa­
liśmy okropnie.  Byliśmy stłoczeni w lochu 
pjwniczięNni zwszystk icmi naszemi kohicla- 
IrrĘS. i dziećmi w powijakach  kilkaset, mo­
że ty s iąc  ludzi, lyladliśmy się raz na je 
dną,  lo 1 1 . 1 d rugą  stronę,  aby ulżyć uas/.ej 
męce. Braliśmy, do usl wodę kolońską,  lak, 
że pojral ihśmy sobie dziąsła i języki, śp ie ­
waliśmy] b o b  sne pieśni i W ydzieral iśmy so­
bie wtosy,  ale nikł nic miał  nad nami li­
tości. 1

Doktor k \val smutnie głową
1 nikt nie przyszedł  z ratunkiem ? 

Począłem myśleć z natężeniem, by ni­
czego nie zapomnieć i powiedzieć catą 
prawdę.  1

O ile sobie przypominani ,  nad ranem 
przed pierwszen pianiem koguta przyszło 
nicLo wujska, jak mi się zdaje d rago­
ni . dość dużo luiyterji  z an n a ł a m i  Ale 
to nam nic ni- pomogło. Powiedziałem do 
s\yy<b towuuzyszy: Przemocą nie  się nie 
da  z r o b i ć  Będziemy tylko jeszcze więcej 
cayrpieli od kul i i kopyt końskich ’ / 
b ra l i śmy całkiem z imną wodę do ust.. 

Doktor uśmiechnął  się pogardliwie.
Fu wszystko... tylko półśrodki-  Czyż 

nie znalazł  się u was  w' piwmicy ani jeden 
rov sąuijy człowiek Y ;

Zasianawiąłcm się przez a hwilę.
O w szem ..- n a k o n ie c  pczy.sziM ł ja k iś  

jK ihcjam  c z y  u rzęd n ik  p o c z to w y  w  u n ifo r ­
m ie. On to  rozk aza ł m m . m ilc z e ć  i przez
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W IE L K I  P R O G R A M  Ś W IĄ T E C Z N Y  W K IN IE  „ L E W 4’
Sensacyjne arcydzieło filmowe według przygód ekspedycji S ian ieya w głąb Afryki p. t  :

S T A N L E Y  W A F R Y C E
G aktów  niewidzianych bohaterskich walk z n a jd z ik s / f to. zwierzętami Airyid, jak L\V ' Ml, TYGRY­
SAMI, s Ł u N K M I  GORYLAMI, SZYMPANSAMI KROKODYLAMI e „ HANIA,AR, i  NIEWOLNIKA­
MI — ZDOBYWCY l i i r S G L I  — ODSZt KANIE SŁAWNEGO DR LIWkNGSTONA Kaźrly akt zawiera  
szerej; szarpią/ > ch nerwy scen. j a k :  Pożar drapacza chmur,  — rzeki podziemne, -  n iebezpieczeństwa 
dżungli,  — “,aikł z lwicą i tygrysami, — porwani prądem  wśród krofcodyli. — n b b t fw a jy  sko1' ze skal 
na  Koniach do wody iti i  — — Wspaniale zdjęcia, niew idz iana  doiąd oaw aga  i gra najs ławniejszych

artystów Ameryki.  ~ '
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Kiedy frzefta plauić podatek dotliodewy ?
Izba Skarbowa oznajmia co następuj 
\Y-najbl iższym numerze Dziennika l i ­

st uw, ■ogłoszono zostanie Rozpoiządzenie Mi­
nist ra Skarbu  z d n ia  11. kwietnia 192), któ­
re  zarządza,  ż,

1. Płatność podatku dochodowego za 
m k  1921 przypadającego w myśl arl. 8- 
czyść pierwsza ustawy z do i a 10. stycznia 
.1921 r. (Dz II. U P, N r*  19 pozj 110) 
do mszczenia za równo przez osoby fizycz­
ne i spadki wakujące,  jak i przez osoby 
p raw ne  rozkłada się na ra ty  w sposób na­
stępują.  y

a ) do dnia  23. kwietnia  1921 ib
chodzi o osoby fizyczne i spadk  w a k u ­
jące, względnie do dnia 1. m a ja  1921 
o ile -liodzi o osob; p raw n e  - w in n a  być  
wpłacona na poczet poda tku dochodowego" 
za rok 1 9 2 1 część, podatku w całorocznej  
wysokości  należnego podatku docbodogye- 
go, a z w a lo rvzowanego n a  franki  złote we­
dług kurau I frank złoty — j i 00.000 mk- ,

b ) d o  dn ia  24. m a ja  1921 r- w inna  być  
zapłacona różnica pomiędzy połową podat ­
ku przypadającego od dochodu  zeznanego 
na rok poda tkow y 1921, a  należnością po-

1 datku dochodowego"uiszczoną w myśl  u- 
slępu a)  do dnia 23. kwietnia 1921 r- 
w/.ględnic do dnia 1. ma ja  1921 r. ,

c) do dnia 21. czerwca 1921 r- winna 
być uiszczona 1 M tczęśe podatku  przypada- 
jąccgo od dochodu zezaumego na ro k  poda t ­
kowy 1921.

cl) do dnia 21. hpea 1921 winna być 
uiszczona pozostała reszta  podatku  p rzypa­
dającego od dochodu  zeznanego na rok po­
datkowy 1921. . ------  "  ”  '

2. rer inin do składania zezmui o do 
chodzie ilo w ym ia ru  podatku  dochodowego 
na  rok "1921 ulracza się dla osób fizycz­
nych i p rawnych,  ora/, spadków w a k u ją ­
cych do 21. m a ja  1921 r..

Do zecnania należy dołączyć w orygi ­
nałach lub w odpisach dowody uskutecznie­
nia zapłaty 'pierwszych dwóch ra t  podatku.

3. Jeżeli uiszczenie podatku  nie nastąpi  
Kv te rminach płatności,  to t)d nieuiszezo-

nyćh kwot będą pobierane k a ry  za z w fokę 
> w wy sokości 2 p roc  miesięcznie, a nadto 
I nieniszv.zom należności 'podatkowe ulegną 
podwyższeniu o pół procent  za każdy dzień 
zw lo ki . i 2Lfc. ,T„ -g- - ■- 

Proces przeciw nacjonalistom niemieckim.
BKKI. IV  18. 1. (Pal ).' ,Vosśisehe Ztg“ 

donosi  z Lipska,  że akt -oskarżenia' przeciw 
cztonkom organizacj i Konsul, między któ­
rym i  znajdują  się oskarż '  ni o zabójstwo 
Kalhcnaida. został już wykończony.  'Nic wia­
domo czy proces odbędzie sic w Lipsku 
przed t rybuna łem tlo ochrony  republiki,  bo

I istnieje tendencja 'do zniesienia lego Pylni -  
i nulu S praw a  zniesienia t ry b u n a tu  i spra-  
I wsa procesu zależy od wyniku w y b o ró w .

Francjj uzna republikę grecką
P t li  YŻ, 18. 1- fła t - R z ą d  francu ki 

uzna <$p i u r ę  republikę  grecką po urzędo­
wej notyfikacji i nowego ustroju w Grecji.

ruchu. PrzeWa/nakilka godzin leżeć bez 
ilość z mis usłuchała.

Doktor zajrzał  mi ironie/nie w oczy 
Naturalnie! i kawaler  był  między ni 

mi --  zauważył.
Bo i cóz miałem robić'? — w y b u ­

chnąłem. Go m a  dę robię, w takich o- 
k ropnyeb czasach 9 Sprzedałem jtik się 
to mówi m o ją  oManią koszulę. Dzieci 
plakat;  rozpaczliwie. wszystko wołało 
chkba! . . -  nawet włoscy'i paznokcie  poczęty 
mnie boleć..-

Doktor przerwał  nu surowo:
Naturalnie  rzeki. — Kawaler  zro­

bi) wszystko prócz jednego, prócz tego, co 
najkonieczniejsze.  Lecz jeśli icfwnler nie 
ma odwagi, ja  go znniszę. >.; i

Wyciągnął  z szuflady, gdzie chował i n ­
s trumenty  mały  p rzyrząd  i przystąpił szyb­
ko do mnie  , >

Zbladłem. Przeczuwałem coś s t ra ­
sznego.

Go pan  m a  W ręce 9 -*  zawołałem z 
przerażeniem 

Rozkazał .
— Proszę o tworzyć usta !
Z szybkością nie do uwierzeń i a wy­

skoczyłem na  piec.
Nigdy!  — krzyczałem z wysokości  

t rzech metrów — ponieważ zgaduję p a ń ­
skie ok ru tne  zamiary Pan  wie> źc mam 
zepsuty z ą b . 7

Doktor  u śmiechnąt się j»o szalańsku. 
Tak jest, mój kawalerze — Wiem 

to od ośmiu  dni...
— I pan chce mi go wyrwać. Jestem

hiberali przbcuu rządowi Jarfjf Pracy.
i LONDYN, 18 1. (PatI). Polradio,  ło 

nie parlj i  l iberalnej  u jawnia  się coraz  sil­
niej opozycja pi zeciw rządowi Laliour P a r ­
ty. \v zrasla również niezadowolenie z urzę­
dowego ki crownie Iwa part j l i lłcralnej z 
powodu braku trwałego programu i nie­
jasnego stanowiska do  Labour  Party .  Czło­
nek par t j i  ld u ra ln c j  Gues1 wygłosi w so­
botę. przemówienie,  w  którem domagać  się 
będzie aby  parł ja  jasno wystąpiła  przeciw 
rządowi.  Z drugiej isirony pa  niedzielę za­
powiedziane  ą obrady kongresu niezależ­
nej pa r l j i  pracy,  w  której  opozycja w ys tą ­
pi przeciw Mac, Donaldowi,  za rzuca jąc mu 
zbytnie imiiarkowanic.  Wedle informacji  ze 
źródeł  wia pogodnych Mat Donald zamierza 
sam przybyć  mi kongres celem obrony  swej 
polityki przeciw wszelkim atakom. 1

■HADEfŁANF..
SEHE3A mASZYHISTÓUI I P A L A C Z Y , H E  LWOWIE

u r ią d z a  w niedzielę  un ia  20 kwietn ia  1924 pierwszy wielk '

wiosenny RAUT TANECZNY
w sali Sokola Macjerzy przy- u1, Z im arewicza I. 8 Początek 
o godz. 9 wiebzór. Bilety n .ożna  n a b y ć 'p rz y  kasie. Czysty 
dochód przeznaczony na  wdowy i sieroty po członkach .  
3 1 - 1  WYDZIAŁ.

peiwny, że to, co pan  m #  ukry te  w  ręce, 
io... to..

Szczypce, ,mój  kochany.. Lak jest, 
szczypce ..

Drżałem n a  calem ciele, ale pos tanowi­
łem lnie poddawać się... Siedziałem przecie 
NyYsoko pod isufitem. a  0 1 1  byt na dole.

c,zy I : a walor zejdzie, czy nie?
Nic - odparłem z posępnem zdecy­

dował mim
Gz\ kawaler  zechce zaraz zesko­

czyć 9
— Nit' nie, nie..- i

Tak a zatem mc pozostaje mi
nic innego, jak  rozebrać  pice..

Nagle zrobił  się. dzień i m a tka  p rzynio ­
sła mi śniadanie do łóżka. ,

- Nie mogę dzisiaj iść do szkoły -
inocząłem m ów ić  słabym jęczącym [-głosem.

Ozy ei jeszcze nie l e p ie j '? — spy ta­
ła przestraszonym głosem

— Nie. W n ocy  czułem ogromny ból.-- 
w szyj !  ...Wiesz, mamo.- ;  W szyji

Powiedziałem: ' . /w  iszyji“, aby ostatecz­
nie nie b y t  zmuszonym udać  się  rzeczywi­
ście do dentysty.  " *

Włożyła mi łyżeczkę od kawy do ust 
i rzek ła .  ;

Mów: a..- m ów  głośno:  a!-.
/ r o b i łem ,  co kazała. Zauważyła  ze zdzi­

wieniem :
— N ic  nic widzę, zupełnie nic
A j a  powtarzałem coraz piękniej  - j
— A. a-.: a : : :

P ie rw szo rzę d n e  A  D  F I l i .  I C  
luksusowi i trw ałe  O  W  i  Łm
poleca solidny magazyn obuwia S. WINDA, Kopernika 30 314-10

SOiłODNB 1 ABUNF1

O e n fy s ty rzn e  ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Konarskiego)

43-' za legitymacją na raty.

OKRĘGOWKA
SPOfidZlELHIft PUACOHHIRtiH R&ŁEJ OH.
U  - W E I.WOWIE

ap rzed aje sw oim  czlonkonr

różnego rodzaju:  m a te r ja ły  
te k s ty ln e ,  g o to w e  u b ra n ia , 
p łó tn a , s w e te ry  i o b u w ie

na RATY miesięczne.
M A G A Z Y N

O B U W I A

b ite w , Legionów z s
zawiadamia, źe o trz y m a ł

l modele paryskie, . 
szwajcarskie i wiedeńskie 
w olbrzymim wyborze.



Nr 92 . i ) Z i i - ; x \ i K  i . l i n o w a

J\[owiuy z dnia.
. Lwów, 19 kwietnia 

REKERTliAK Th, ATK U MIEJSKIEGO WE LWOWIE
.Niedziela,' o godz. *7 włetz “ „C.ariuen 
Poniedziałek, o godz, 3.30 pcpol „Ptak". .
Potu.-dziatek, o gjódz. 7 wiecz. „Madame Bmtenfty .
Wtorek, o gjodz. 7 wierz. „Prorok". * ” |
. rodaf u gódz. 7 wierz. „Kolega CraundOu (po iaz  

■ nslaliji ■" " |
R E P E R T la K  t e a T k u  małEGO, uiicii *iro<ie„xa 2 C.:

Niedziela,' o godz 7 wiecz. „Bębni 
Poniedziałek, o godz. 3.30 „Nu łeb aa flm ę ‘ . 
Poniedziałek, o godz 7 wierz. „Bęben .
Wtorek, o godz. 7 wierz. „Bęben .
Środa ,o godz. 7 wiecz. .Bęben".

REPERTUAR TRa TRU NOWOŚCI, ulica S łoneczna:
.\iedzretu, o godz. 7 wierz. „Katja tancerka. 
PZomrdziałeK, o godz. 3 popoł. „Mikadp". 
Poniedziałek, 7 -wiedz. „Królowa Monlmarpu 
Wtorek, o godz. 7 wierz. „MSdi". 
środa, o godz 7 wiroz. „Miidi .

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
Od ezWarlku, 3 . kwietnia Prolog — St. Grabowska, 
M. Mirski, The Kays, B. Btonowski. — , .Symulanci" 
ar,s!t. -  Początek o godz. \S. wieczór

TEa TR ŻYDOWSłtl dyr. S, GiMPEL, j ag ie l lo rak a  11.
’ Ni* dzieła o, godz. 13.30 „Sm .lankale".

Siethiielu o godz. 7.30 „Która moja żona.'" 
Poniedziałek o godz 3.30 ,,Kochające się serca". 
Poniedziałek o godz.” 7.30 ;«Jimna suknia". 
Wtorek o godz. 7 .3(1 „Zb\.|rczri\ r/łowiek".
Środa o go*k 7..'!0 ,,U pfooli szczęścia". 
Czwartek o godz. 7 30 , ,Człowiek o silnej woli". 
Pupek o godz 8-nicj „Przykazania Mojżesza". 

Riąb k o godz. 3.30 „Wesoła dziewczyna".
Sobola o godz. 7.30 „Za grzechy rodziców".

UKR. NAR0DNYJ TEATR >UKR. BESIDYN, dyr. J S tadnik 
(ul. SzaszkiewiczL. 5): ~ *

W* ,n ? e a z u .v; ^ 0 . ^ b .  nr. , g o d  3 . .B aron
Cygań,ski

W niedzielę 20 . b m. o godz, 7 30 „Oj nr diody 
l l r s c i u

W poiueilziałeHk 21. b. m. o gpdz. 3 popołuilniu 
,.Ct!oł)iwa Zuzanna".

|W poniedziałek 21, b, uu *> godz. 7‘30 „Ciotka
karoia"

Bilety wcześniej w Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 
a w niedzielę od godziny 10 do 12 i od 2 do 8 
przy kasie,

NASTĘPNA NUMER „ B Z lH N N lk l ŁU G O W E­
GO \r vjdzie w środę, dnia 2,'!. 'b. m. -inno.

P IE Ś N I  W IE 1 .K  A N O E N E , o k ła d u  W ulcnlego 
Adam czuku, o d ś p ie w a  'ż eń sk i  lelićń' I g ł o s o y y  w kościele,

0 0 . Jezuitów w pierwszy it/aeii św,ąt o godz. pół do 
l-szej, zaś w drugi w katedrze lać. o godz 12-toj.

W to r e k  22, k w ie tn ia .  S e w e ry n  E is e n b e rg e r ,  p ia n i s t a .  
Środa 23. k w ie tn i a :  Recilal  W an d y  S iem aszk ó w  ej 

Sala ra tu szo w a ) .  ,371 - I
IłUCII PR/EBsAA I A li > /PM W KASACH T l A- 

T R \ L N Y C ł i  AA e ws/.yslk ich  k a sa ch  lea l ra ln y r j i  jki- 
nu je  ba  d zo  o ży w io n y  rneli  tern więcej,  że r e p e r tu a r  
św ialeeziiY jelsl b a rd  o r ó ż n o l i h  , i  c iekaw y KaSy 
olwa.rlr  Su od godz. 9 ra n o  do l-szej a  p o łu d n ie  w 
dn i  „ ,viutctv.iu‘ w  n ied z ie lę  do  12 w p o łu d n ie  \ po- 
n ted z iu łek  do 11‘30 A v

,.Ż()> A IIASSANA JUT 'lVii|r W isjki j>rzygo 
Iow uje th> w ,„l iwienia w najbliższym Irriiiinie jnękną, 
bardzo barwną sztukę jugosłowiańskiego autora Ogri 
zo\iea: pod (yin lylułem. Egzolyczne tło, picrwotiic. 
wybuchowe imbiry, treść niezmiernie ciekawa i b.ir- 
dzo JiogaP s/lalaż skladaj-ą się na całość która inę- 
'wnilpliw ie , wywtzt duże wTażcfią! W akci. drugim 
ujrzymy na scenie wesele tureckie z tłumem gości 
wozów i l^oiii. Muzyką do pieśni i do śpiewów religij­
ny* li iiHiezina pisze kapelmistrz /unii. ,11 ożysorujc- p. 
fi&rw iiWki,' który w ’ dzido lo wkłada Ariele prac i 
pomysłowośei (dćnyną połę kobiecą dublować lięda. 
pp. Ita.rw ińrk.i i Basińska, co iliew alptiwi" będzie 
rów ni* /. /inezną a trakcją. Reżyser Barw i liski odlnwi 
0'sl'ilnie ‘konferencje ’ z pracowniami krawieckiemi
1.calralncmi i imalaianami przygotow ują* cmi Tiowe' do- 
k*n'ń'*ji i nowe kosljum. . Zapowiedź wystawania lej 
s/luki wzbudzi napewno duże zainteresowanie. Za­

zn aczy ć  n a k ż y ,  że toair  lw ow ski pierwszy w P o lsce  
w y s ła w ia  „Zonę  H assam i Vgi .

M IE JS K A  KOI .EJ P l . K K T I O P Z N  A , „ \ \  ladaiffla 
że dn ia  20. lun ja k o  w p ierw szy  dz ień  świąt AA TfcTka- 
l io e m c l i  ru c h  wozów M K. E. rozp o czn ie  się d o p ie ro  
o godz. 13-lej I popol  .

K IE R M A S Z  I Ii AUT U .  MAJA b. r .  Iniju-eza Ja 
ti$  s i e r o ty  |x> ż o łn ie r / a i J i  wolskich, g łó w n ie  o lno ii -  
cncli L w o w a  (w o c h r o n c e  prz  ul. J a l i ło i io w sk ir l i  im. 
P i ł su d sk ie g o  u r z ą d z a n a  p r z e z  K o m itr l  z k i lkusc l  osób, 
z a p o w ia d a  „się n a d z w y c z a j  d obrze .  U p ro sze n i  "a rch i-  
lekei i jrolyści  m a l a r / c  z a jm u ją  się  u rz ą d z e n ie m  10 
k io sk ó w  w sa lach  (pała-ni sz lnki  nu p lneu  T a rg ó w  
W sc h o d n ic h .  ■ Pi ,e in y s ło w ey  i k u p c y ,  m im o  iż w 
osla tinc li  czasacli  [fcrzecia.żeni są o f i a r a m i  na  ro ż n e  
c e l t ,  . serdeczn ie  o d n o sz ą  si* ’do lej s p r a w  i | n z y -  
r z ek l i  d a r a m i  to w a ro w y m i  ztipcłnie  k io sk i  k i e r m a -  
szovvc —- Z w iązek  p la s ty k ó w ,  p o p ie ra  z a o p a t r z e n ie  
k io sk u  nizieł sz lnk i  o b ra z a m i ,  szkieamii i r z e ź b a m i .— 
K o m ile ly  k io sk o w e ,  p r a c u j ą  n ad  o rg a n iz ac ją  n i e b u  
k io sk o w e g o ,  a  j a z y  k a ż d y m  k io s k u  b ę d ą  się  odbyw ały  
p o d c za s  zabaw y ' a r ły s ly czn c  ' g r o t e s k i  i lo 'd z ie s ięć  
(HlrębnycJi. P a t r o n a t e m  zespołów lycli a r ty s ty ez -  
ny-cli p r z y rz e k l i  się zająć  pp .  d y r .  C zarn o w scy  p. 
dyi zn an e j  za .szoa  tnie „ I łagn le l i"  B ro n o w s k i  i  to 
z cały  ni sw m in  w yłączn ie  z e sp o łem ,  p. dyr .  szk o ły  
d r a m a ty c z n e |  E irączk o w sk i  z o r y g in a ln y m  p r o g r a m e m ,  
p rz y  p o m o cy  sw y ch  n a j l e p sz y c h  uczn iów , n a d to  p ro ł .  
p. ł d o m i e ń s k i  i d y r .  s z k o ty  (Operowej Z es ła , ,  Zacem - 
ba, j a k o te ż  pro f .  K rz y ża n o w sk i ,  prol.  C.zaszka. p a n ie  
proł.  E, rankoiwiskt* i p r o ł .  K oz łow ska ,  i l i t e ra t  p .  I l e ­
m ur.  J a s n e m  jesl,  że w szy s tk ie  zesp o ły  a r ty s ty c z n e  
d a d z ą  ca łość  z n a m i e n i t ą  -t-. W y k o n a w c ó w  z g ro n a  
a r ty s tó w  b ę d z ie  o k o ło  30 a n a d to  o so b n e  p ro g ra m y  
a m a to ró w

'K o m i te t  z e s la w i ł  liłflę zajuosi*  s*y u t a ją sy c h  gości 
n a  k i lku  tysięcy na  L w ó w  i n a jb l iż s zą  p ro w in c ję ,  li­
cząc tsię z te in ,  że k i lk a n a śc ie  sa! m o ż e  sw o b o d n ie  
ly le  o s ó b  p o m ie śc ić

W I E C Z Ó R  ROI ZJi  I R A iN t.U SK iR J .  I. tHitury.śei i 
kuliiśe i ,  w ipr^ektadaeli  Anny-I  udw iki Czffrnyr i K az i­
m ie rza  R u k o w sk ie g o ,  z ł a s k a w y m  w s p ó łu d z ia łe m  arly 
styczny i n p r o l .  C z e s ła w ą  Krzy ż a n o w s k :icgtof i ze S łow em  
w s tę jm e m  p r o ł .  U niw . Z y g m u n ta  (.,żernego  T u rzą  
i izony s t a r a n i e m  'T o \ . u i z y s t w a - P r z y j a c i ó ł  l>rancj ' 
odl iędz ie  isię w soliolę  2()r k w ie tn i a  o  godz .  7 i jxił 
w ie cz ó r  w  sa l i  O g n isk a  O l ice rsk icgo ,  ul.  E red ry . .  Ri- 
le łv w c ześn ie j  do  nabyM a w K sięgarn i  N a u k o w e j ,  
Hote l  G eorge  a. ,

C H O R O B A  Ś lM U iZ K I  W m yśl  - t o z p o rz ą d z e n ia  
Ałini.sters lwa S j i r a w  W c w n ę l rz n y c l i  z d n ia  24. m a r c a  
192J r .  p o d le g a ją  o b o w ią z k o w i  d o n o sz e n ia  na jn z e c ią g  
t> m ie s i ę c y  o d  d n i a  o g ło szen ia  wszystkie, p rz y p a d k i  
z a c h o r o w a ń  n a  .śpiączkę e p id e m ic z n ą  (Ence.płiali lia  
le tha rg iea) .  • , ,

O . \ W \ N S E  DL a  U R / Ę I ) .  R A t . l l .  KASO W At H. 
D e legacja  T o w a rz y s tw a  Małopolski*li U rzęd n ik ó w  r a ­
c h u n k o w o  - kasow i li d a w n ie j  p o d a tk o w y c h ,  > jawił;i 
się  d n ia  II k w ie tn ia  lir, w  M inis lecs tw ie  Ska r łn i ,  ce ­
lem  w y je d n a n ia  p zy sp ie sze n ia  awuinsow w zw iązk u  
z i ic l iwałą  k o m is j i  ska rbów  o-luidżetow ej, 'w z y w a ją c ą  
rz ąd  do  j ik PSjr);dijŚfeZ9got ',0 ‘r«ę'ul(4J^Kft.W s p r a w y  a- 
w u h s ó w  tej grupy jiracow l i ików  p a ń s tw o w y c h ,  od  
Czleni lal ziiipctnic zaniedln i ,  lycli. D e legacja  z o s ta ła  
s k i e r o w a n a  do ifi. w ic e m in i s t r a  M ark o w sk ieg o ,  k tó r y  
w low arzystw i*1 p. d y r c k lo r a  W y d z ia łu  a d i in u i s l r a c y j -  
nego C zec h o w icz a  p r z y ją ł  ją  b a rd z o  p rz y ch y ln ie ,  po-  
eze.ni jiu  j i rzcsz ło  g o d z in ę  t rw a ją c e j  k o n fe re n c j i ,  w y ­
s łu c h a w s z y  w y w o d ó w  k o le jn o  z a b ie r a ją c y c h  g łos d e ­
leg a tó w  w e  w sz y s tk ic h  k w e s l jac h  do tyczących  lej ga  
Jęzi jslużhy p a ń s tw  o!\v*c"( i luziiająe z a s a d n ic z o  s łu sz n o ść  
icli p o s tu la tó w  uzgodnił  w s p ó ln ie  z d e legac ją  p o g ląd  
na s y s te m  a w a n s o w a n ia ,  i lo raz ie  w  g ra n ic a c h  b u d że tu ,  
jednak i  z z (m ożliwie  w  o b e c n e j  c h w ili  ziiacziiiejsz.eni 
uw zg lęd n ien iem ,  u r z ę d n ik ó w  racli. M isow yeh  d a w n ie j  
podatkowymli,  co do  ciulów wyzsżycli  ś lo p n i

N a s t ę p n ie  u d a ł a  s ię  de le g ac ja  do  p. ( R r c k to i a  
W y d z ia łu  (udm in is l iacyąnego  I D ra  C zec h o w icz a  i dy- 
rek lo r i i  U rz ęd u  k a so w e g o  C a i id c n i*  z p r o ś b ą .  0  jirzy- 
Sipićszenic jcimiiiilii i ywydanie z a r z ą d z e ń  co do  tec h n i ­
k i  'gw ansów  i s jw tk a ła  się  w szędzic  z. p rz y e .h y ln c m  
.przyjęciem. ,uziu‘n ł “ni isłuszn*;.*ci ż ą d a ń  i u p e w n ie -  
p i c i n  o m o ż l iw ie  l ia j t la le j  id ą to m  j io p a rc in  n / a s a d n io -  
p y c h  i p r z y ję ty c h  !do w ia d o m o ś c i  ż y cz eń  tej g ru p y  
u rz ęd n ik ó w  w  g r a n ic a c h  b u d ż e tu .

Zob;ix„zyniv, ezi  b ę d ą  te  prz.M‘zcczeiiia  sp e łn io n e .
O E IA R  A PO SlM R t.l  lU. Jó ze f  tszu s /k iew icz ,  m a s a rz  

z M iko ła jow a ,  w czo ra j  c h c ia ł  w s ią ść  na  d w o rc u ,  g łó w ­
n y m  do  p o c iąg u  k o le jow ego ,  k tó ry  b y ł  w  iu e l iu .  Od-, 
t h ic o m  je d n a k  o d n ió s ł  ć iężk ie  o b r a ż e n ia  luf i w a r / ą .

U d z ie lo n o  mci p ie rw sz e j  p o m o cy  w l ’og<itowiu 
ru lu n k o w  em

A M l!A R A S f d t Z E I )  s W I R T A  Ili.  W c z o ra j  p o p o łu d ­
n iu  w re a ln o śc i  p r z v  ul,  S ien iaw sk ic j  I. 12 a poczę ta  
jiłoiiąć podłoga  p o d  Luchiiiff w m ie s z k a n iu  F jamciszki  
S z m u c iń sk ie j .  Na l . i ie jseu  z jaw ił  się  o d d z ia ł  s t r a ż y  p o ­
ż a rn e j  p o d  k ierów  u i f lw en i  k a p ra la  J a n a  Mikluszki,  
k ló ra  nie zważając,  n a  p rz ed św ią tec zn ą  .w aż n o ść  k u c h n i  
ro z w a la ła  j ą  g n u i to w n ie  i (wyrithała p ło n ą c ą  j iodłogę 
ku  ro z j iae z y  g o sp o d y n i  m ie s z k a n iu

R R Z E D Ś W I J IŚCZNA O l i ł .A W A  ROI ICY.INA. 
1’rzedosta l i i ie j  nocy liczne jia tro le  po l icy jn e  k o n lro -  
liowały l óżne  lokale  z d iaw ow e,  o ra z  m ie sz k a n ia  po-  
d e j r z a i m J i  o so b n ik ó w ,  ( ' r z y trz y iu j in o  ok o ło  39 osółi 
bez  leg itym acji .  A re sz to w a n o  M ikołaja  M u ruszezaka ,  
p o sz u k iw a n eg o  za  k ra d z ież ,  Naro lsk iego ,  lais* Z uba .  
w y d a lo n eg o  zc L w o w a .  A n ie lę  J a n u s z e w s k ą  i E a w -  
c iszkę  AYerlię za  k u p n o  k r a d z io n y c h  rzeczy ,  o ra z  
k i lk a  k o b ie t  w u łą sa ją ey e h  się  n o c ą  p o  u l icach .

A R E S Z T O W A N I E  D Y R E K T O R Ó W  BA.n KU ZA 
S R l tZ E N IE .W T E H Z E N IE .  W b a n k u  w s jK iM z ie ln ih a n d ­
lowej,  m ie sz cz ą cy m  się w P a s a ż u  i ł a u s m a n a  .sprzenie­
w ie rzo n o  iponad 100 m il ja rd ó w  m a r e k  n a  sz k o d ę  kii 
jen tów D y re k c ja  tego ł ia n e zk u  p o b r a ta  w ie le  akc j i  
od  ‘r ó ż n y c h  in te re s e n tó w  t y lu le in  zas taw ów  n a  zab e z ­
p ieczen ie  d o t r z y m a n i a  u m ó w ,  a  n a s tę p n ie  og łos i ła  n ie-  
w y jd a ca ln o ść .  P o l ic ja  a r e sz to w a ła  dw óch  d y r e k to r ó w  
A d a m a  [Terlęl-a i Jó ze fa  Rosieją

K R W A W E  J’O R A C l lU N K I .  N a  u l icy  J a k ó b a  H er ­
m a n a  J ó z e f  C .ic izyński  i , \ b a m  oo ja  c iężk o  [;.oranili 
n o ż a m i  1 'io lra  O z e rn ik a ,  p o z o s t a w ia ją c  go o c ie k a ją ­
cego k r w i ą  na  l a s c e  pi z ee h o d n ió w .  Po l ic ja  z a r z ą ­
dziła  p oszuk iw om ia  za zb ieg ły m i n o ż o w c a m i .

S A M O B Ó JS T W O  V H O T E L U  „ S A S K IM " .  W c z o ­
raj przcdjKiłudiucm w w y m ie n io n y m  hotelu  o d e b ra ł  
s o b u  życic  24-letui Adolf Mageuheim. w y s t r z a łe m  re-  
w olwerow-yiu  s k i e r o w a n y m  w p r a w ą  sk ro ń .  D e n a t  byt 
u r z ę d n i k ie m  p r y w a l n y in  ,v S ta n is ła w o w ie .

Rozo,staw ił 011 l is t  n a p i s a n y  w z d en e r-w o w an iu  tuż  
j n z e d  z a m a c h e m  s a m o b ó jc z y m  w którv|iu wsiKłiiiina 
o  d o la ra c h .  Zdaje  się, że  p o w o d e m  d e sp e ra c k ie g o  k r o ­
k u  b y ły  k ło p o ty  f inansow e,*  g d y ż  n ie  z n a le z io n o  j u z y  
n i m  żad n e j  go tów ki .

Zwłoki zabrano do kostnie’ .

U D U S Z O N E  NIEM OAYLĘ 'A A> A G O N IE  K O L E ­
JO W Y M . W c z o ra j  w ie c z o re m  o d d z ia ł  r o b o tn ic  za ją ł  
się  o c zy szc za n iem  wagonów p o c iąg u  Nr.  21 j i rzy l r  - 
łego  p o j id łu d n iu  !z t K r a k o w a  a  TizcsuiiięLego n: lor
Nu. II .  n a  dw o rcu  g łów ny  nu AA j e d n y m  w a g o n ie  l l l - c ie j  
k la s y  p o d  ł a w k ą  z n a le z io n o  o tu lo n e  w s z m a ty  n ie ­
m o w lę  p ł c i  m ę s k ie j  Szy jkę  owijjał s z n u re k ,  k ió r y iu  
d z ieck o  u d u sz o n o .  Z w ło k i  z a b r a n o  d o  Z a k ła d u  m e d y ­
cyny są d o w e j .  P o l i c j i  z a rz ą d z i ła  p,.oszu k iw a n ia  za 
d z ie c io b ó jcz y n ią

W YI .D E K  P O S T R Z E l  1 ,N1.' A, U O ll - . I .U  W tz ó  
ra j  wiec.zoreid z aw e z w a n o  1’o g o tow ie  rai.  do  w y p a d k u  
ijKislrzeieiiia czy  z an u ic lm  sa m o b ó jc ze g o  w  h o te lu  
„A .s lor ja  ‘ p r z y  ul l . a z im ie r z o w s k ie j  T’rzyl)yły le k a r z  
*li A d a m ia k  ząs la ł  In leżącego  na posadzę* z g ło w ą  
n a  p o d i n z c c  p o r u i z n i k a  R o m a n a  W . ,  Kol cg: jego
m ie sz k a ją cy  Sędpoflm  z n im ,  j io m fo rm o w  ał lekarza ,  
żi zi m io n y ,  przy jjadK O w o p o s t r z e l i ł  s i ę  z ro sy jsk ieg o  
r e w o lw e r u  jjowyźOj ,se rca .  J a k  stw ie rd z o n o  k u la  u tk w i­
ła w WcWmąlrz. l 'o  u d z ie le n iu  p o m o c ą  o d w ie z io n o  go 
szp ita la  w o :s k o w “gc.

l̂óżne.
i J A K  EKAiNUJ A C Z(’L «W Ib M A T K I? We 

traccuzk cli pismach zostata ogłoszona lista nowo- 
mianowanych Kawał. ord. Legii Honorowej, wśród 
których znajduje się cała litanja nazwisk kobiecych. 
Chodzi tu o te m |tk i, pochodzące przeważnie ze 
sfer  robotniczych i wieśniaczych, które dały ojczy­
źnie dużo dzieci i zasłużyły sobie tem na jąi w dzię­
czność

Wśród kobiet, które w ten sposób zostały  
uczczone, .jest id. in. p. Arnet która miała 23 dzieet, 
z czego pięcioro padło -w czasie wojny światowej 
r ,a polach bitew. Inna kobieta, pani Degrandel miała 
8 synów Da wojnie, z których trzech nie wróciło 
więcej. W dowa Balnats. która na małej zagrodzie 
wychowała ir> synów, 10 z mch miała na wojnie. 
Pani Turpin miała 13 dzieci. Pani Nicholas jest 
matk.y 12 dzieci, które nauczyła kochać ziemię, na 
której pracują, powiada dekret. W d ow a, Lsąuieu 
wychowała także 15 synów, którzy wszyscy jak 
matka uprawiają w pocie czoła ziemię ojczystą 
i w jej obronie krew przelali.

Tak Francja czci matki, które nietylko zro­
dziły dzieci, ale wychowały je  dla dobra w spół­
ziomków '
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Magistrackie załatwianie sprawy.
P ra co w n icy  jpninni cierp liw ie  czeK ają

P r a c o w n ic y  g m in n i  o d  sze regu  lal ż ą d a ją  /sałat- j

w ien ia  s ^ w d i  p o s t u l a t ó w . ‘ -  N iem a l  c o  tygodnia  po 
r u s z a j ą  te  rzeczy  w miejseoyyej p ras ie ,  a o d b y w a ją  
•jirawie codzienna. p ie lg rzy in k ę  pjo R a tu szu  z przcdsili-  
v. .c ic lam i  ró ż n y c h  pa r l j i  p o l i l ) i x n v : h

.W y s ia n o  se tk i  rezo lu c j i  do  1’rozyd jiun  m ias ta ,  
O d b y ł o  leż wie le  Z g ro m a d ze ń  w tym cidu, aż  b y  raz 
p rz e c ie ż  Ib e zy u ju m .  m ia s la  za la iw i ło  le rzeczy, za 
k tó re  n iez l ic zo n ą  ilość razy  1’rc zy d e n l  m ia s la  ręczył  
s ło w e m  b o n o m  us ln ic  lub leż sk ła d a ł  p i - e m n e  zobo­
w ią za n ia  . c a l e m  • a i u h  to r jm n  d an e j  k o n fe r i  iiej*.

R ezu l ta t  z o b o w ią z a ń  i p rz y rz e cz eń  jest  laki,  że 
p o p r a w k i  do  s la lu lu  fu n d u sz u  e m e ry ta ln e g o  z czasów  
b ło g o s ław io n e j  A u s lr j i  n ic  m o g ą  doczekać  się  zu- 
ł\v ie rdzen ia  R e p rez en ta c j i  l i a d y  miejsKiej

O s ta ln io  je::l s k a n d a le m  .laki n a s ięp u ją ry  : Pre-
z v d ju m  m ia s t a  ws taw iło  na  j io rz ąd e k  d z ie n n y  R a d y  
m ie jsk ie j  s t a tu t  f u n d u s z u  e m e ry ta ln e g o  do  z a tw ie rd z e ­
nia.  \ a  pół go d zu .  \ [jrzed p o s i e d z e n ie m  liady m ie j ­
skiej P re z y d e n t  ,;mia,sla dal z ap e w n ie n ie  Delegacji  p r a ­
c o w n ik ó w  g m in n y c h ,  k tó ra  była  z p r z e w o d n ic z ą c y m  
k l u b u  R o d n y c h  1*. I’ S. tow. S zc zy rk iem ,  że s la lu t  
dz iś  b ęd z ie  z a ła tw io n y ,  k o n f e r e n c j ę  zaś zw oła  sk o ro  
ty lko  w r ó c i  w ici p re z y d e n t  Dr. Stall i  z p o g rz eb ie  i D y .  
’l o m iok i  z  W a rsz a w y  z p o s ie d z e n ia .

P o  w e jśc iu  .od P r e z y d e n ta  m ia s ta  d o w ied z ia ła  s.ę 
D e legacja  od woźnego, — że s la lu l  h m d i i s m  e m e ry -  
la ln e g r  m u s i  być u su n ię ty  z p o r z ą d k u  dz iennego ,  a lb o ­
wiem. nie zeszła  s ię  w k o m p le c ie  k o m is j a  ele.kfryez- 
na, k ló ra  też m a w tej sprawne głos.

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a  jak na d łon i,  kto hyl lepiej 
p o i m o r m o w i n y  w s p ra w a c h  b ieżący ch ,  g dyż  rzeczy ­
w iśc ie  n ie  w s z e d ł  na R a d ę  s t a tu t  t i indnszu  e m e r y ta l ­

nego. / a l e m  ->łns .iiośe |.o I ron i i  \v„źiiego 'k . ,m e n ­
hirze (zbyteczni

D n ig im  jest s p r a w a  zw ołan iu  k im lc rcn c j i .  S k o ń ­
czy ło  się d o ty c h c z a s  n a  n iezem , j io m im o  p o w r o t u  w i ­
c e p re z y d e n ta  Dr.  S la h la  jak  r ó w n ie ż  Dyr.  T o m ic k ie g o .

Z b y te cz n e  b y ło  o b u r z e n ie  P r e z y d e n t a  m ia s ta ,  k tó r y  
o św ia d c zy ł  Delegacji  (d o s ło w n ie )  ,,jeś li  m ów ię,  to bę ­
dzie. z ro b io n e ,  — p rzec iąg  m a ją  się zeb rać  j e ż e l i  z a ­
r ządzę

. lednak  n i is le l ' .  1 '2.1 k w ie tn ia  ju z  się  zb liża ,  l is ie  
płac. z o s ta ją  z a m k n ię t e  k rz y w i ły  w y r z ą d z o n e  w za- 
,zo.regov a n iu  nie s ą  n a p raw  ione ro z g o ry c z en ie  w z ras ta  
w ś r ó d  pracow niikow , — n ik t  n ie  m a  w ś ró d  m a s  p o s łu ­
chu,  J b o w i e m  w ie lu  r a d n y ch  r ęczy ło  z a  s łow o  P r e ­
z y d e n ta  i ty lko  z o s ta l i  s k o m p r o m i t o w a n i !

D la tego  leż z w r a c a m y  u w a g ę  R e p re z  n tae j i  m ia s ta ,  
że i z a s  lę z a b a w ę  s k o ń c z y ć  i n ie  n a r a ż a ć  m ie s z k a ń ­
ców  m ia s l a  n a  n i e p r z y je m n i  t ru d y ,  p r z e d s i ę b io r s tw a  
zaś na  z b y te c z n ą  s t ra tę ,  — p o n i e w a ż  w s z y s tk ie  sp ra w y  
m o g ą  być z a ła tw io n e  w  d r o d z e  j io rozum iew  aw ezej,  
ty lk o  o d r o b in ę  d o b r e j  w p l i  (!) i z r o z u m ie n ia ,  k tó reg o  
lo b r a k  v p r c z y d ju in  m ia s t a  i

Z a rz ąd  Z aw o d o w eg o  Z w iązku  p r a c o w n ik ó w  g m in ­
ny cli /  ■ sw ej  s t r o n y  o św ia d c z a  publiczn ie ,  w o b e c  w ład z  
i op in ji  p u b l ic z n e j  że z r z u c a  z s ieb ie  w sz e lk ą  o d p o  
w ie d z ia ln o ść  za  n a , l ę p s lw a  j a k i e  w y n ik n ą ć  m o g ą ’ 

Z a rz ą d  Z aw o d o w i go Z w iąz k u  p r a c o w n ik ó w  g m in ­
n y c h  a p e lu je  leż. do  P r e z y d ju m  m ia s ta ,  a że b y  po u r o ­
c z y s k  j R e t  u r i  k c  j i z a s ta n o w i ło  się  w d n ie  św ią ­
teczne, czy  n ie  n a le ż a ło b y  w róc ić  n a  d ro g ę  p o p r a w y  
i r a n y  is tn ie jące  goić a n i e  ją t rzy ć I

Z a r z ą d  Z aw o d o w e g o  Z w ią z k u  pisie g m in .  
k ró l .  stoi .  ni. L w ow a.

ŚWIĄTECZNY PROGRAM
1 ** 1 i* . i i ł,

w  ; W i a r y S l e H C t ;  1 K O j J t i f  i i i k u .

PREMIERA
salonowc-sensacyj.iego dramatu w d-ciu akUącfł p, t.;

r  r

„Chude święta ogółu ludności.
S p e k u la n c i  i p o s k a r ż ę  z d n i a  im  dz ień  p o d n o sz ą  

r e n y  to w aró w ,  aby „godnń  je  z w a lo ry z o w a ć  n a  z ło le  
p o l sk ie  w m a ju .  O b e cn ie  d o ch o d z i  już do a b s u rd u .  
W id z t  się  po wysluw;a.Ji buc ik i  o zn ac zo n e  o 20 mil j .  
n r ó i ó j  ja k  p t / e d  d w o m a  ty g o d n iam i.  Malerje  d ro ż i  ją 
w p o d o im y  jiosóh z  dn ia  na  dz ień  b ez  u z as a d n io n e j  
p rz y cz y n y .  :

Yrtykułs sjHiży w :z c  ró w n ie ż  są  n iezw y k le  w y­
ś r u b o w a n e  (w <cenie.

' I . i t r  ,liiIcka o b e cn ie  k o sz tu je  dw a  razy więcej 
n i ż  p r z e d  w o jną ,  j /o d o b n ie  z d z i e r a j ą  p a s k a r z e  za  m as ło ,  
jpJH i h (t

P o  .k lepach  k o rz e n n y c h  puskarz-  b io r ą  za ebleli 
, :u.icznie więcej p o n a d  taryfę  m a k s y m a l n ą  T ik  s t r a s z ­
ne  zdziera ł  wo św iad czy  o  tein  r ó ż n ic a  c e n y  eb leba  
sp rz e d a w a n e g o  w  s k l c jm  T h o m a  pizyr ul.  J a n o w s k ie j ,  
gdzie chle li b ia ły  k o . z m jc  160, a c ie m n y  200 lys., lo 
jest o 100 lys. łan ie j  n iż  w innych  sk lep ach  Inb p ie­
k a rń  iach.

Poza  n ie l i tz n e n i i  w y ją tk a m i  szaluje p a s k a rs tw o  
i b e z k a r n e  p o d w y ż sz a n ie  cen  żyw noyei  i ipw arów  .

P o  in n y ch  m ia s ta ch  X v - .k ra ju  w ładze  k o n t r o lu j ą  
c en y  po  sk le p ac h  i Sio-go k a rz ą  p a s k a rz y .  O becn ie  
w ie le  firn* s j i rzeda je  to w ary  ,.na raty D z ie ją  się  lu 
n i e z w y k łe  n a d u ż y c ia  p a sk a rs k ie .  W W a rs z  rwie, ł .odzi.  
I / iib l in ie  innych  m ia s ta c h  w ł i d z e  k o n t r o lu j ą  k a l ­

k u lac je  1 cen j o w a r ó w  sprzctfsiwufWch na ra ty .  W e  
L w o w ie  nie s ły c h a ć  j e d n a k  o  tern

Z a r 0 l * I  r o b o tn ik ó w  oni,/  ludzi ży jący ch  ze slą- 
ł ' e h  p o b o ró w ,  p i c  idą w pa rze  z „ a p e ty ta m i  p,. 
s k a rży .

O dy jn z e d  v o jn ą  ro b o tn ik  cżv u rz ę d n ik  ze sw ych 
m ie s ię cz n y ch  p o l io ró w  m ógł p rz e c ię tn ie  n a b y ć  o k o ło  
11 p a r  l u k su so w y c h  b u c ik ó w ,  dziś z i  swe p o b o r y  inożc  
mib‘y ć i !o w n o w a r to śc io w y  to w a r  ale  w I rzy k ro ln i t  m n ie j -  
szei ilości.

B ied a  n ę k a  ogól ludno.-,., i, g dyż  ty lk o  ptiSkłrrfce 
o p ły w a ją  w d o s la lk u .  Swięhl- l eg o ro ezn e  z a p o w ia d a ją  
się n iez w y k le  c h u d o  lak  u  p ra c o w n ik a  f izycznego 
j;ak i n  um yis łow ego .  ( .o r a z  to b a rd z ie j  o d z y w a ją  s ię  
g ło sy  i ż ą d a n i a  a b y  r z ą d  z a r a d z i ł  s z a le jące j  d ro ż y ź n ie  
, G łó w n y  U rz ąd  Maty s ty czn y ,  ten m ie r n ik  p lac  n ie m a l  
że w szys tk ich  p r a c o w n ik ó w  d o s t rz eg ł  wzjcżst d rożyzny  
ly łk .i  ,(!) o 0(52 proc.  -  j ja io d ja  czy k p i n y  p r z y p .  
zl-e.) ; *

.Nędza m as  a szczeg ó ln ie  b e z ro b o tn y ch  |i r /ybk"-u  
z a t rw a ż a ją c e  fo rm y .  A sk u tk ie m  n ęd zy  s ą  m e  tylko 
s a m o b ó js tw a  le.cz i (zbrodnicze z a m a c h y ,  jak  r a b u n k i  
i k r a d z i e ż e

R z ą d  i S e jm  m u s i  , v c h lo  znale.ść ś ro d k i  na |x>- 
j i raw ę  o b ecn y ch  s to su n k ó w ,  k tó r e  p rz y b ie ra ją  k at i. - 
s t ro fa lu e  fo rm  .

0 CZESC KOBIETY
Urucza i pełni wJzi k u  a r ty s tk a  dram atyczne

L U C \  D O R A IN  w  r o l i  t y t u ł o w e j .
W ystawa i toalety wprost ba jeczne  Przepych wielkiego 
świata. —  Zycie w podróży morskiej — Przepiękne kwiaty 
kobiecości. — Zdjęcia ostre w yk o n an e  z lotu p taka —

• Niewidziane dotąd sensacje  3 7 2 —T

Eksploatacja puszczy JiafaułiPsklp,;.
W A R S /  iWA. 18. 1. i(Pat-;). MinisUr-

slwo rolnichv.i i d ó b r  |)imsl\vo\vv(!h kotmi- 
jiikiijn: Dnia 17. kwietnia br* jirzez mini- 
s lra ro lnictwa i dó b r  pańslwowV|Ch zoslahi 
ztiwarla umowa n;i sprzeda/, rocznyrl i ciu­
lów rębnych w  bieżticeni dziesięćiokn-iu z 
ltisów puszczy białowieskiej  i 11 i.adicś- 
nictw położonych koło Grodn;i i SlDnima. 
Ib/.cdmiol umowy: obej imije hjc/.nie około 
720.000 m. sześć- d rzew a użytkówes>< i o- 
palowcgo i dzierżawę ur/.ijdzcń przemysło- 
SkWwch, znajduiącycli  się w  obrębit  pusz­
czy białowieskiej . I .ksploatacja t rwać : bę­
dzie przez 10 lat. Dla p rowadzenia  jej u- 
eworzono w Anglji spółkę t.kcy.fna. pod f i r ­
ma. In le rnabonal  ' r i inber  (Corporation, ze 
znanym przemysłowcem drzewnym >n:. .la- 
mesem Calderem na c/ele.

K o m u n ik aty.
' . crac/ nosc i.KGito\ryr;i i str /j .i .ca w 1W

nied/ .u i łek ,  ilnui 21. li. m .  oflJ>ęil/,ie.,się zlyiórk u l iczn a  
n a  l ioebód  O c h r o n k i  Józe fa  i P i ł su d sk ie g o ,  w k ló re j  
c z ło n k o w ie  Z w iąz k u  w in i l i  w z ią śe  c z y n n y  U dz jn ł  -reże- 
g ó lm i  m ło d z ie ż  w in t ia  s i ę  zg łos ić  o  godz. 9 in n o  w 
loka lu  Z w iąz k u  ce lem  p o b ra n iu  leg i tym acji  

v i : u»t ?  ,«r ,d  i c h '
X R OI^SKIr ,  l ' 0 W :v R Z V ,S r \V 0  R O L 1I  KC.łlNK Z- 

NI W e  .środę, ibiia  22. k w ie tn i a  t> godz. ti 11 w ie ­
c z o re m  o d b ę d z ie  się  z e b r a n ie  ty g o d n io w e  lin k tó ­
r y m  jł. G e n e r a ł  W i k t o r  N ie s io ło w sk i  w y g ło . i  o d czy t  
p i  I. „Wiejdżu, i sntmka. ( technika  i jkiil timC'.

Z  koszar Kandukforskicłr w okręgu stanisławowskim
S T A N lS ł jA W Ó W  w kw ie tn iu .  

K o s z a r ,  k m id u k to r s k i e  sv W o r o c h e ie  z n a jd u j ą  się  
w s ta n ie  ro z j in ez l iw y m . Mieszczą się  w p r a w d z ie  w z n a ­
n y m  b u d y n k u  s t r a ż n ik a  a le  łó ż k a  p rz e z n a c z o n e  dla 
w y p o c z y n k u  u r ą g o w is k ie n i  Ł ó żk a  d la  k o n d u k to ró w  
m a ja  z a le d w ie  p o  j e d n y m  p o d a r ty m  kocu.  Lóż! a 
zbite  „są z d e s e k  [juk zw ykli- u H u c u łó w ,  pe łn o  w nu  li 

ro b a c tw a  i n iec h lu js tw u
I o d o b u e  k o sz a ry  s ą  w 1’odw y .sok iem  kop y  c z y ń  

ee z n a j d u j ą  się  w o d m ie n n y c h  a c z k o lw ie k  w n iew ie le  
lepszych  w a r u n k a c h .  K o s zm y  z n a jd u ją  się w o g rz e ­
w a ln i  .na U p .  gdz ie  a n i  k u c h n i  n ie  m a ,  aże b y  m o ż n a  
z ag rzać  j a k i ś  j e d z en ie ,  ty lk o  m u s z ą  łaz ić  g dz ieś  w 
lak iś  z a u łe k  p r a c z k a m i  g rz a ć  j ed zen ie ,  file  Czy lo ko  
s z a ry  do  w y p o c z y n k u 2 R rzez  cały d z i e ń 'o d b y w a  się 
w ty m ż e  lo k a lu  p r a c a  p rz y  j a n i c h s  n a p r a w a c h  p a r o ­
wozu, . s tukanie  p rz e z  icały kizień ro b o c zy ,  a n i  sp a ć  ani  
w y p o cząć  i U k  s i ę  Jnowtraca z  .p o w ro te m  d o  s łu ż b y .

Gzy p .  D y r e k t o r  M o iy c  wie o  tych s to su n k a c h  i 
p o r z ą d k a c h  k o s z a ro w y c h  ?

Vv o b c e  n a d c h o d z ą c e j  w io sn y ,  n i e  z a w a d z i ło b y  u- 
p o r z ą d k o w a ć  kciszury we w s p o m n ia n y c h  m ie j s c o w o ­
śc iac h  i U m o ż l iw ić  p r z e z  to p r a c o w n i k o m  w ypoezy  
m k a  p r z e z  t o  wątW|X i p r a c ę  i !

Na jjro.śbę n a sz eg o  S ta n is ła w o w sk ieg o  k o r e s p o n ­
d e n ta  s tw ie r d z a m y ,  że  w  o s ta tn ie j  jego k o r e s p o n d e n c j i  
p rzez  o m y łk ę  z e c e r s k ą  z n a la z ło  s ię  p o d  a r ty k u l ik ie m  
nazw isk o  [udzie lone n a m  d la  in io rm a c j i  o d n o ś n ie  ilo 
jx>niszonej p p ra w y .

E e  spcvtn.
A o tg ^ w k i  olim pijskie.

R A l d Ż ,  18. k w ie tn ia  K o m is ja  jii łki n oany j  K o n n  
lelu  O l im p i j sk .e g o  u d i w a l i ł a  w y z n a c z y ć  t e r m in  r o z ­
g ry w k i  p i łk i  n o ż n e j  n a  d n i e  25. i 2Ł> ,maja. W  d r u a im  
'dniu j  o z rg y w k i  l. j. d n ia  26. jn a j a  ro z eg ra n y  będzie  
Maleli p o m ię d z y  W ę g r a m i  a P o l s k ą .  \

S p ra w g  partgjne.
« » '  S R R AN. I K Ś W I N I A  i -go MAJA. - IM) ż \ .  

Z ) \ \  : Ml  \ S !  \  L W O W A  V; I W S Z W l K l L i ]  I O W A
R Z Y SżY  PA R  T i  .1N Yi.l I ' . Z a w i a d a m ia m . '  T o w m z y s z i  rr .
że w Sekielarjai ie P. P. S. (Lykstuska 21. II,. (i-i już 
są do nabycia bilely wstępu na nopołudniowe piv"d 
stawienie ..Dantona ' w 'Leal.rze W i-lkim w dniu 
1 -go Ala ja.

Związki Zawoilowe nabywają bilely w Sekretarja 
cie. P. P. S. przez swoich dctegatów. Pojedyncze hi 
k-ty nabywać innym w , Księgarni Luilow ej przy ul, 
Szajnochy 2

Geny biletów są zniżone, o 50 pnoe 
Następnie .wzywa się Zarządy Związków Zawodo­

wych, aby w myśl naszego okólnika yv sprawne 1-go 
daja 1. 245. jirzystąpiły nal .cbniiast do tworzenia 
Związkowych Komitetów majowych i Mra/y porząd 
kowej, ’ - ; :

Ogólne zebranie tych LoimletOw i |Slrażv odbędzie 
“ię w piątek, 25. Jim. o goetz. 7-mej wieczór w lokalu 
przy ul. Ormiańskiej 2. II: p ;

Wszyscy- l\omitetov i i droaż winni zjYnwal się
w  k o m p le c ie .

1

\\'K ŚRODł), 22. hm. o godz / me j  wieezó..' 
odbędzie „się w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2. H. p, 

ZEBRANIB KOMITETU 
ZHIÓRKOWEGO 1-szo MAJOWEGO 

Wzywamy Joyyarzyszki i Towarzyszy do I iczucg-. 
wdziałi.

• Hu* k a m .  k o b .  P .  P. K„ w e Lwownc.
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„D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. 92

Za w m riz  milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł — 10. Nadesłane Z ł . — '30, w  tekście Zł. — ‘50. =1 O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Z ł . -  '60, Drobne ogł. za słowo Zł. — '08. 

Kom unikaty  Zł. — -40, zamiejscowe o 26°/0 drożei.

1 ztp . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w  złp-. obliczanych po urzed twym kursie f ranka  złotego, podawanego codziennie.

WYŁĄCZNY SKŁAD ' SŁYNNEJ FABRYKI POSIADA TYLKO 373

B U C I K Ó W  E  I. Onnnnn EABRYBb STflRK
MĘSKICH i PAŃSKICH F . L F o p p er L*tw, Ki MARIACKI II

K A P E L U S Z E  „B o rsa lin c  A' i „I 4u c k la “
„THE GENTLEM AN” Lwów, plac Hahcki 12 (rćg Batorego)NAJTANIEJ 

POLECA —

OLTYNOW ANA ZARZĄDCZYMI for. z dobremi Swiadec- 
twami przyjmie na  czas wakacji posadę w jaKmmKol- 

wiek miejscy kąpielowem Łaskawe zgłoszenia pod .Z a r z ą d ­
czym* do Adminis tracji  .D zienn ika  Ludowego*..

Nd Święta I i laszkowe j a s n j  i c iem ne poleca

w icz, ulj Sokoła1 1.
handel  delikatesów K . M a k sy m o -

338—6

0SIJUE |Uty II Mmi fcRDRL
w puAZKacti *it kilowych do Mtbycit w hurtowni

KSarlks* WHtfsr? Ltft* szpitalna I
T e le fo n  Nr. 1406. 174—

M A T f I R Y  « o p n e , k a m ie n ie  m ły ń s k ie ,  c / a l c e ,  p e r -  
1 I I U  I  o n  l l O .  OLEJARNIE. TRANsMISIE. p a s y ,  t u r ­
b in y .  GAZĘ, QUWE. BORĘ -  poleca na jtan ie j: „P IL O T “ , 
Lw ó w , u i. B a to re g o  I. 4. 10-7

[ f l H P f  I p f n i l l l  ! R skiety, pitki, s ia tk i tenisow e, lljJUL I IKILIII • • •  piłki nożne, dętki buty, dresy, 
oszczepy, tyczki, ysk term ofory  i flaszk i zapasowe —
352-12 we wielkim wyborze poleca łanio tylko firma;

J a k o b  H o s e u m a n
LW Ó W , U L . A K A D E M IC K A  2 6 . —  T e le fo n  1 9-b i.

Zapainkzk
we wielkim wyborze hurtownie i detajlicznit poleca

M I C H A Ł  H A C K E L
Lwów, i ul. Kazim ierzow ska I. 4.

f t f  oraz wszelkie  części składowe do tychże 
* * ^  B y  j a k opony, dętki, latarki,  dzwonki, rafy. 
sprychy i t. p., totbale i wszelkie przybnry do J)iłł»i nożnej 

- -poleca." , > - , y v ' ł Ą

A  F r i t d f e ld ,  L w ó w ,  J a g i e l lo n s K a  9 .
W y s y łk a  n a  p ro w in c ję  o d w ro tn ie . 308

R u ty n o w a n a  S P R Z E D A W C Z Y N I  
i ■iEDNA S I Ł A  B I U R O W A

z o r a n ą  natychm iast  przyjęte  do wielkiego kousum u. 
Oferty z podaniem  w a ru n k ó w  składać na leży  do Biura 

ogłojz-m Szerera  —  Pasaż I lau sm an a  8 — pod »Konsum«.

I

II \  ' A i

lARLBbi IMERs .S
WAHSZAWA .łm \iR O A f I M f  -W,,,

Vs f v

Klasa pracująca-
kupuje pończochy, skarpetki i t. p. naj 

trw alsze i najtaniej u firm y
P F A U, Lwów, Rynek 19,

bo  w chód  p rz e z  s ie ń . 128

Cukry i Czekolady
najtaniej detajlicznie i hurtownie 

w  Lwowskich domach cukrowych

J. B. RAUCH
WE LWOWIE

ul. Leg jonów 33.
F I L  J E :  ul. A k ad em ick a  26.

H a ,.o k a  9.
364 „  L eo n a  S a p ie h y  17.

Z i ł  r u i  VI o .
i ‘  <> J i

R. LA N D A il, Czarneckiego %.

„GRAFIKA” MAREK SEIOE
Lw ów , ul. K o łłą ta ja  (1 (w p>odwóvzn)
l 2 5  posiada zawsze n a  sk ładz ie :

PAPIERY wszelkiego roozajti i formatu
F R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E : R yjały. szufle,

w ierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
■ f a i r  do w a łk ó w , — F a r b y  d ru k arsk ie

Dr. R ATTN ER S. A.
Zastępstwo n a  Polskę odlewni czcionek tinji m o ­

siężnych P O P E L B A U M A  w e  W I E D N I U .

Zakład deutyityGino-technicioj 
■ » . - S

w STRYJU, przy ulicy H O SZA  L. 1
wykonuje wszelkie roboty w zakres dentysiyki wchodzące*

. 3 5 3 - 1

Dr u k i  i s t a m p i l i e
w ykonuje  DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I . K K I K D M A I N  A
L w ó w , u l. S yk stu sk , 4.

Specja lis ta  chorób wenerycznych i skórnych B. sek. szpil 
w ieJeńsk. i Iwowsk. i 9 — 1

B r .  i .  ] v r u r v i > s
ord . 8-10, 12-1, 3-6, w niedz. 9-1, A sn y k a  1, róg P ańsk iej,

W  ch o ro b a ch  s k ó r n y c h ' i w e n e ryczn ych
b. sekundarjusz  klmik wiedeńskich,  b. sekundariusz  Szpita 'a  

Państwowego we Lwowie 6 —1

Dr. L a u r a  K u l l e n b a u m
ordynuje  od 3 — 6 popołudniu ul. Ź ó tk .e w sU a  L . 3 3 .

PANIETpANOWłE! NA ŵTęTA
irzy jm uje  i o dnaw ia  najbardziej  zniszczone wszelkiego 10 - 

Idzaju kapelusze damskie  i m ęsk i-  po cenach  konkurencyj - 
I nych T Y L K O  327— 6
| PRACOW NIA K A P E L U S Z Y

. 1  V  K O I  {  j D  A W J E K
L w ów , Rynek l ł / I .  ]».

^AKS GLASERMAN)
L W Ó W  .<*„ 

v A s t u s ' ^

DRUKARNIA
LUDOWEGO RPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
i  . TELEFON Nr. 496 i 1

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE, — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKA ROBOTĘ.
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Chce»z 
t a n i o  
kupić ?

R o k  z a ło ż e n ia  1881
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  - G O S P O D A R C Z E
  M Y D Ł O  „ Ł A B Ę D Ź 11! ! !  =
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M A T E R IA Ł Ó W

ALOJZY HUBNER I R Y N E K  3 8

Towary wydajemy pr*y pierwszej racie 
■nęskie i dz ie« im .e , K o łd ry , 333— 15 
Huknie, B lu z k i, P łó tn a , Z e t i r j  l O T .  T  . T T Y - , '
i O b u w ie  po najtańszych ceni.cn

Płaszcze, Ktrsti i.ny, Rab any, Ubrani*
Z n a n a  z  ta n io śc i f irm a  • -

L w ó w , u l .  K a z i"
m i e r z o w « i b a  5 t

5 ,0 0 0 0 0 0  M k . JA K O  
P R E M JE  od każdych 2-ch 

kuinpletów olrzym a ten, który powołując  się na  n i­
niejszy n u m er  o l4  zamówi u nas  2 komplety bez 
różnicy które, d la  siebie lub znajom ych. (1-iemję w y­
syła się goiowką po  w ykupien iu  zamówienia).

' Pon ieważ  podroż bardzo  droga i uciążliwa, a  
Tażden potrzebuje  cor z towarów, więc n i j  o dk ła ­
dajcie na  później,  a  zażądajcie na tychm iast  listownie 
pocztą za '.aliczką. Po  tych wyjątkowo niskich ce- 

-n acn  wysyłać  będziemy tylko przez król ki czas 
ca łe g o  k o m p le tu  Nr. i. składającego się z

20 SZTUCZEK TOWARU ii 65,000.000 Mk,
To znaczy: Sz tuczka  dobrego i mocnego m aterja łu  
n a  cafe męskie ubranie,  sz tuczka ładnego batystu 
n a  damską suknię, sztuczka płótna n a  2 Koszule 
męskie i sztuczkę p łó tna  n a  2 koszule damskie , sz tu­
czkę na  fartuch, 1 chustka  letnia n a  głowę, 2 pary 
pończoch, 2 pary skarpetek, (i chusteczek do nosa 
i 2 szpulki nici do szycia, wszystko razem  tylko za 
65,01X1.000 Mk., gatunek wyższy za  HO,000.000 i na j-  
w yższy za 100,u00.000 Mk.

KOMPLET Nr. 2 za 70,000.000 Mi
Składający się z dwóch kap p iaow ych  na  łóżka 

w piękne desenie i kolorach, 1 obrus n a  siół serwi - 
towy biały lub  kolorowy i jedną  sztuczkę dobrego 
p łó tna 12 tu rnelrową biała lub kolorowa na  pościel. 
Cały ten komplet tylko za 70,000 000 i gatunek w yż­
szy za  85.000 000 Mk.

UWAGA: Zapewniam y, że jeżeli ceny naszych 
towarow nie okażą się znacznie tańszej od cen miej­
scowych to przyjm ujem y towar na  nasz koszt z po­
wrotem.

Zaznaczamy, że o trzym ujem y tysiące podziękowań 
za wyfłane  towary. Przyjeżdżających do Łodzi prosi­
my o odwiedzenie naszego składu.

Z am ów ien ia  prosimy adresowa. :

SKŁAD FABRYCZNY

M .
jv Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 56

w  p o d w ó rz e . 359—2

W AŻKĘ D LA P. T. SPORTOW COW I
R O W E R Y ,  płaszcze,' węże, kierownice, widełka,  pompy 
oraz  wszelkie przybory do tychże. T R Y C Y K L E  dziecinne 
poleca tanio tylko firma J A K Ó B  R O S E N M A N , Lw ó w , 
Akade-m icka 26. —  T e l. 19-61- W łasny arstat  m e ­
chaniczny. — Prowincję  załatwia  się natychmiast.  360 12

BB0

l

2 2 I
P ie rw sza  LWOWSKA fa b ry k a  „K A PE Z E T “

Lw ów , (Uroilecka ft
dostarcza drewnianych ’ kól " pasowych we 
wszelkich wymiarach i dymensjach do śre­
dnicy •;! metrówr dwudzielczych wedle systemu 
amerykańskiego oraz wszelkie wyroby tokar­
skie i przyjory ‘ kancelaryjne po zmzonych 

cenach, " *—• “ '•"‘ 363—1

Parne! Nadeszły już  do fabryki na inow sz?  za­
graniczne formy do przeróbek a a  Ka­
pelusze s ł o m k o w e ,  które przyjmują  

składnice- przy pk Marjaokim 8, ul.  Kazimierzowskiej,--25 
i ul. Gródeckiej 72. Pierwsza kra iow a  fabryka  kapeluszy
Rudolfa N euwelta, Lwów, ul Balonowa 3 .

C H O R O B Y  
D r .  F R I S C H

weneryczne, skórne, zas ta rza łe  — 
, leczy s p e c j a l i s t a  42

u l i c a  W a t o w a  11.

Baczność!! Ceny1 konkurencyjre!!
Wykonuję wszelkie  roDoty w zakresie k r a w i e c t w a  m e -  
F k i e g c  wedle na jnow szych  żurna i i .— B a j e c z n i e  n i e k i r  

ce n y , bo w  p o a w o r zu  1. p. ' ' '  10fV

M .  / .  u  c  1* e  r  k  »  i j  c i e  l
Lw ów , u lica  K azim ierzow sk a *«".

ERLICHOWSKI MAGAZYN
.V r  #»- M jy "  r  \.Hs ' -■ ■£&• ~

NOWOŚCI DLA PAN
POLECA:

Lwów, ulica Sykstuska 15.
POLECA:

Materje jedwabne i wełniane, markizety i kre­
pony na sezon  letni, oraz wozelk.e dodatki pdo
sukien. — Wi Blki wybór haftów szwajcarskich  

firanek i kap.
CENY KONKURENCYJNE. 365—1

Reioniarzy do w y ­
bijania

ru r  przyjmie f irma BHAC1A 
MIJND, Lwów, ul. Sykstu­
ska 23. 35 — 1

ił OBUWIE
344— 5 SKŁAD

RODOHAN

REKLAMOWA i na dogodnych 
warunkach poleoa nowe załozony 

SKŁAD FABRYCZNY T-wa
“  Lwów, pl- Rołuchowihich 1

y y  I I M A f  M  ■ I I I I ■  (O m ach S karbku , n ap jz . T j a t r u  W iełk  )

Dostawa dla Spółdzielń, Kółek rolnic-/ .  i kupców. 
W iększe partje wprost z fabryki.
Dla prowincji ekspedycja pocztowa. 

ZADAJCIE CENNIKÓW! Telefony Nr 13-20 i 15-tu.

Na sezon wiosenny

SMOLĄ OESTYbUUM NA
do sm arow ania dachów.

K A R B O L I N E U M
do zabezpieczenia drzew a (parkanów) przeciw gniciu

poleca:

Zakład  Gazow y Miejski
we Lwowie, ul. Gazowa 28- — Telefon 492.

K O K S
do kum:, centralnych ogrzewań i o p a r u

poleca 368-

Zakład Gazowy miejski we Lwowie
Dostarcza w ilościach od 250 Kg. i wyżej 
i dostaw ą do domu w i obrębie m. Lwowa 
po cenie Mp. 10,000.000 za 100 kilogramów 

Z a m ó w i e n i a  przyjmuje Dyrekcja Zakłada 
ul. Gazowa 28. —  Telefon Nr. 432.

Przedświąteczna sprzedaż
po w prost nie do uwierzenia niskich cenach u irmv

W WAJNGREN
w Borysławiu, ul. Tarnawka (,forb?ś“j

JA K O  T O :

Konfekcja damska i dziecinna, obuwie, pończochy 
1 skarpetki, manufaktury, bielizna damska i męska Itd

£ ■ P ro s ię  się  przekonać co do jakości tn w a iu
i tan iośc i ceny bez przymusu kupna  ------350—4
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KAPELUSZE PAROWIE

ostatniej  kreacj i  n a d e s z ł y  do sp e c ja ln yc h  m a g a z y n ó w  k a p e l u s z y
¥ % t  [ I  N E T f  I I a I E T I  r n  we Lwowie, p ia ł Marjacki 8, —  ul, Kazim ie-
K V I L r  w Ł n F  r ł  1 1  E L L l  W  C i  L i  I r %  rzowska 25, Gródecka 72, Fabryka: BalOIIOWfl S

r N T .2% R a T I ! P R A C O W N I A  N A  M I E J S C U !
POLECA.

I % A  R A T Y !

Płaszczu i raglany, ubrania m ęskie i dziecinne, suknie, bluzki, haiki/ sw etery, bieliznę m ęską, dam ską i dzie­
cinną oraz tow ary bław atne i galanteryjne 271—10

HURTOWNY DON „  I V K I i
KONFEKCYJRY i f l .  i  I d U M  IM. FISCH i J. MACHAROWSKI

t j  W <  >  W ,  u l i c a  Ż Ó Ł K I E W S K A  a
Wykonuje się  w szelkie roboty na zamówienie w przeciągu 24  godzin. Pracownia na miejscu PrzekOiiajcie s ię  o solidności naszej firiny i polećcie swoim znajomym.

PAPą DACHOWA, Asfalt, Ter
i wszelkie inne materjały b u d o w l a n e  poleca firma

* 2 H O R S Z O W S K l  i S =
Lw ó w , u l. B o u r la rd a  3 . —  Nr telef. 1704.

Spółdzielnia „Dom Robotniczy”
w DROHOBYCZU

zwołuje na dzień 11. (jedenastego) maja 1924 
o ^trdzinie 10-ej rano w lokalu własnym przy 

ul. Szopona 10

W ALNE  ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem d z ie n n y m ’

1. Odczytanie protokulu z ostatniego W alnego 
Zgromadzenia.

2 Sprawozdanie, aj z działalności Zarządu, 
b) kasowe i przyjęcie bilansu 1923.

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wniosek
na udzielenie absolutorjum Z atządcn i i 
Kadzie nadzorczej

4. Wybór Rady nadzorczej i Zarządu.
5. Zmiana statutu §, 10, podwyższenie udziałów  
t>. W nioski i interpelacje.

W ra z i ł  braku  kompletu przewidzianego statutem 
następne  W alne / .gromadzenie odbędzie się bez wzglę­
du na ilość członków o godzinę później i uchwały  
jego będą  prawom ocne .

1 W stęp na Walne Zgromańzenie za okazaniem 
książki udziałowej. 336— 2

R A D A  N A D Z O R C Z A
Spółdzieln i „D om u R obotniczego" w Drohobyczu,

n
to

X
09
3
u

a
■ N

Podarunek na;święta!
K to  ońoe ta n ie  i  dobre ob u w ie  m ęsk ie , d am sk ie  i  d z ie c in n e  (M arki ..G ood yar W e lt“) 

n iec h  za ra z  s p ie s z y  do m a g a zy n u  O B U W IA  firm y

R e i f  i  K  e r  z e r
ul. ŻÓŁKIEWSKA 5, uwaga na Nr, domu.

3 własne fotografie harf. z z z s z z
D la  P . T. U rz ęd n ik ó w  i U rzęd n io zek  P a ń s tw o w y c h  d ogod n e op łaty .

P r z e k o n a j  s i ę ! ! "  "i§3S!'

K a żd y  u n as k u p u ją cy  
B U C IK I d o sta je  d o d a tk o w o

253

L
C9
ser
Dl

Obywatelu! Zanim idziesz do miasta
po zakupy ga lan tery jne  — wstąp i przekona; się, że n a jtan ie j i n a jk o rz y s tn ie j zakupisz koszule,  skar 

petki. krawaty,  kołnierzyki i t. d. tylko “ /  m a g a z y n ie  g a la n te ry jn y m

MICHAŁA GELBA, Lwów, Gródecka 64
P o d z iw ia jc ie  n a s z e  c e n y ! Naprzeciw kościoła  Elżbiety P o d z iw ia jc ie  n a s z e  ce n y !

•v

Koszule męskie . . .  . 5,800.000
Pończochy darninie . 1,400.000
Skarpetki francuskie . . 900 000

Rękawiczki dam skie  . męskie parasole  i laski
torebki damskie  oraz wszelka gaianterja .  —

S48 2

Pończochy uiciane z podw ójną  stopą . 1,650 000
Pończochy  prawdziwe jed w ab n e  .
Pończochy  jed w ab n e  ze szwem  .

U w a i f f i  n a  ; n u m e r  t l m n u

3.800.000 
’ 5 ,800000

m u )
n a  r a t y  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom dajemy n a  i  a t
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy ; ° g :3; / tch0 1 '°

JOZEF MARGULIES i O. B. PMNZER
l  m ó w ,  pasaż Mikolasza 4 (wejście obok kawiarni „De 1? Paix“) 1

Z powodu zmiany artykułów

W Y S  P RZ  E D A Ż
P f l ń r 7 A r h  damskich. kraj. i nagrań, od 600 tysięcy 
r U l l t » £ U t » l l  m|(p. Skarpetki męskie od 500 tys  mkp
wszystko w najnowszych kolorach i bardzo wielkim wy­
borze. Ubranka dziecinne najlepszej jakości po 10 mil. mk.
tfn C 7ia lp  damskie i męskie, krajowe i zagraniczne, 
I w a A u l O  od 6 miljonów ma^ek p.
f l h l l W I P  damskie ■ męskie, krajowe i zagraniczne, 
9 M I U W I C  ^  najlepszych gatunkach i pierwszorzę­
dnych „fabryk kwiatowych" od 30 milionów marek 
Obuwie dziecinne krajowe i zagrań od 17 miljonów mk.

Dziecinne sukienki wełniane iifi 1£ mili. mkp.

w  ^  w bryłach zna-
Ł R *  nc a dobroć'

369— 1i p s  i murarski 84 °/«

dostarcza natychmiast po cenarh konkurencyjnych

p lu to 9 9

Fabryka wapna i gipsu GhlNNA NAU/ARJA
Biuro: LwOw SyUstaska 43 a, Telef. 1289

sp rzed aje  firm a 337

,mW A J M G R E i N ”  L w ó w ,
S Y K S T t J S K A  1 9  (\y ęimm m lewo)

• _  U  N A M  E L "  S S *-■> :Żądać wszędzie 3 1 w  1 ^  * *  IW 1  1—  ■—  Zą(Jać wsządzie ,

3 1  ^  S  Ł  O  3 ' m i  O  1 >  O  W  n :  ■
do sm aro w an ia  na  chlebio. łyżka stołowa .U nam elu*  odpowiada  wartością-spo- ; 

żywczej jednego ja ja .  — W ytwórca; Dr. W. A. Henatsch. Unisław (Pom orze) ,,

Frzedstawiciel i Składy / , R O I h O I I A l V is  D/H. Rohatyr i Spółka :
Telefon 13—20 L W Ó W ,  O s S O l i ń s k l C t l  6 .  1 Telefon 13—2v. :

■ n w w o w w a w w n a w M M M H W B O M i
■■ ‘i  ■ ■ ■ ■ ■ •
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5  'A- *» to

m u f  o m i e
MARII „SnlAMAIDRa"
CZ3HKE i BARWNE

CIESZĄ SIE
PO W SZ E CI IN EM 

CZNANIKM.

LY \ 'Ó W , u l. L K C i J O N O W  1. 11.

NA RATY! Najelegantsze stroje dla pań i najwykwintniej- „ P A R Y Ż A N K A ” I I A RATYf
p ł a s z c z e  m o d e le  924 szą bieliznę do wypraw slubnyuh -  sprzedaje lw ó w , p a ń s k a  22 . ,

P O r ^ E O A  :

PIWO FLASZKOWE:
J 9SNE EKSPORTOWE"
i „PORTER IMPERIAL”.

Do nabycia tylko w restauracjach, pokojach do śniadań i lokalach upraw­
nianych do sprzedawania piwa Daszkowego.

Zastępca naczel. r edak tora  i redak. odpow- BRONISŁAW SKALAK.— Druk.  Lud. Sp- Tow. Wyd., LWyy, Ł Sapiehy 77. TfJ. Łhi,


